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ków ze 
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WARUNKI PRENUMERATY: 
PRENUMERATA miójscowa u odbie 


Admini 
(daw: 


raig Wi oeg z remisy cą 
Ma. BO Rn 
a | dk Y 


Prenumerata zagrana 4” z DW 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia ho- 
norarium uważane są za bezpłatne. 


Rękopisów zarówno użytych jak 1 od- 
rzuconych, redakcja nie zwraca, 


T = 


"TR 
Pa. 


Reprezentacyjne Kino 


RIALTO 
R OGC» 


Najmilszy program ( 
świąteczny * 


Barcelona rzuca w bój 


Rok XIV*WW'106" Nr. 


Ulubienica milionów, niezapomniana bohaterka filmów „PENN Y” 


i „lch stu i ona jedna” 


Pasze-partouts, bilety ulgowe i bezpłatne 


——--. 


oddziały zwolnionych przestępców. 


Powstańcy 


PARYŻ, 1642 Według 'doniesie 
lony, rząd tamtejszy; przystąpił 'do tworzęn'a 
specjalnych oddziałów, złożonych z Aidi 
ców, zwolnionych z więzień, Oddziały te, A 
fade napy AI ochotniczym, Noszą następu 
kóz y otyada Przyjaciół Meksyku", 
Aa Sziurmowy gmpy Stachanowców”, 
rog yjaciót Rosji”, „brygada im. Pas- 

mi i „brygada im, Thaeclmanna". 

Koszary w B 
mianowane na p 
roa Marxa” 1 


ń z Barce- 


arcelonie zostały równieź prze» 
koszary Lenina”, „koszary Kā- 
„koszary Bncharina”, 


OSACZONE ODDZIAŁY. 


e" PARYŻ, 16.4 — W następstwie niepowstrzy 
uAIEgÓ Dosuwania Się naprzód oddziałów na 
arskich w rejonie Pirenejów z górą 11: tysię- 


dywizie rządowe są oda 
ach i całkowicie osaczone przez 
gen: Franco. Oddziały nawarskie zdo- 


by 

tea ć U wczorajszym 18 wiosek i znajdują 
` odie ` "A kry 4 S$ b 
Urguel n losc! zaledwie 15 km od Seo de 


a granicy Andorry, 


NOWE ZWYCIĘSTWA. 


A OPERZE — Armie generałów Aranda 


mielscowośa ŁA zajęły w dniu - wczorajszym 


orje, Mia, San Raphael 1 San 
KONCENTRACJA SIE „RZĄDOWYCH. © 


RZYM, 16.4. — D l 
Przez wysłanników dziennika z ("e -ptrgeacjk 
a bitwy na froncie rzeki Ebro skich prez 
udeięcie Barcelony od Walencji: n potwierdzają 
ua szosy w pobliżu Vinaroz [ ryetiacytek rade 
cia tego miasta przez oddziały ZENSPNLA Ay pha 
dą I Valino. Samoloty zwiadowcze Aa ów Aran 
ce straże przednie, po okrążeniu miasa ooral 
rzeży, donosiły dziś rano, że wojska 77 a 
ne cofają się w popłochu w kierunku Katal 
Znaczne sily wojsk rządowych skoncentrow i” 
SĄ ną odcinku Tortosa celem powstrzymania od 
ziałów legionistów, których ponowny ną vw 
paprzedziło gwałtowne bombardowanie Dozye y 
Nieprzyjacie'skich. Pozycje te mogą zresztą byś 
*aatakowane od lewego skrzydła przez wojska 


GRAND-KINO 
Począt. o godz. 12-ej! 


Wielki Świąteczny Program! _ 
Wasantała Premiera w niedzielę 17 bm. 
Drug Trędowstej* flim ze złotej sorki 

imów polskich 


wę. znanej p znakomitej 


HE, powleke sutorki 
polskiej Marii Rodciewiczówny 


ja Reży- 
seria za Gstdaaa. Role główne: 
Angel Engelówna — Brodniewicz Ćwiklig. 
sza — Junosza Stępowski, Wysocka 
Cybulski, Brzezińska — Orabowski 
elę 17-go 1 ponie dzia- 
go kwierni 2 poran- 
ki po cenach pop jych 85 gr 
i 09 
Passe - Partout; blletx ulgowe 
I bezplata w czasie Świąt beż- 


względnie nieważ ie, 


Foponaice Czerwony Ayi’ 


|z pięciu osób, 


wkroczyli do Vinaroz. 


wybrzeża-ļ cyj-w prowincji Castellon, gdzie wojska: pow- 
staficze posuwają się z. San Matęo ku drodze 
nadbrzeżnej, łączącej Vinaroz z Benicarlo, Od 
obu tych miast wojska powstańcze oddalone Są 
po kika kilometrów. Trzecia kolumna posuwa 
się w kierunku na Abocacer. Straże przednie 
znajdują się już tylko o 50 km od Castellon. 
Z chwilą dojścia powstańców do wybrzeża, 
spodziewane Jest dalsze załamanie się oporu 
wojsk-rządowych. 


POWSTAŃCY W VINAROZ. 
SARAGOSSA, '16.4. — Oddziały generata 
Aranda wkroczyły o godz. 15.45 do miasta Vi- 
naroz, położonego na wybrzeżu morskim na po- 
łudnie od miasta "Tortosa. 


powstańcze, posuwające , się wzdłuż 
morskiego w kierunku Tortosa. 


50 KM OD CASTELLON, 


SALAMANKA, 16.4. — Komunikat -glównej 
kwatery powstańczej donosi o zajęciu 8 miej- 
scowości w sąsiedztwie wzgórz Maladefa. 
Wśród zdobytych miejscowości znajduje się 
wioska Denasque w.dolinie Fsery, odległa o 
niecałe 10 km od granicy francuskiej. Na pót- 
nocny zachód od-Barbaruens zajęto szereg po- 
zycy| przeciwnika, zaś na odcinku Balaguer. od 
parto zo znacznymi dla przeciwnika stratami a- 
taki na przyczółek mostowy na rzece ` Segre. 
W prowincji Castellon: oddziały powstańcze po 
suwały się daiej ku morzu. 

Rzeczoznawcy podkreślają doniosłość opera- 


WESOŁEGO ALLELUJA 


a + , ak” 


życzymy Czytelnikom i Przyjaciołom naszego pisma, 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA 


Katastrofa samochodowa komisji drogowej. 
Przyczyną wypadku oderwanie się kola. GB 


TORUŃ, szosie Toruń — Chelin. koła. 
ża wydarzyła się katastrofa samochodowa. Ko- | Strzy/ 
drogowa wydziału powiatowego, złożona 

jechała z Torunia taksówką, któ 
ra wpadła na. drzewo z.powodu oderwania Się | wicki* 


Poważnych obrażeń doznał dr Stanisław 
jwski, adwokat z Chełmży, którego 
przewieziono do szpitala w Toruniu. Pozostaj 
żerowie m. in. burmistrz Chełmży p.' Bar 
lekkie obrażenia. 


Aresztowanie stu żydów 


za rozrzucamie ulościk w Budapeszcie. 


BUDAPESZT, 16.4. (PAT) — Ubiegłej noży | nia i manifestacje teatry koncerty, kina i zawo- 
iręsztowano około 100 żydów, którzy w związ | dy sportowe, 

tu z zapowiedzianytmi ustawami, wprowadzają- „Nemzeti Ujsag" donosi; że prowadzone przez 
cymi numeris cłausus na Węgrzech rozrzucali | policję śledztwo doprowadzi do skompromito- 
ilotki nawołujące swych współwyznawców do | wania szeregu zakładów przemysłowych i han- 
Ojkotu wszelkich imprez jako to: zgromadze- | dlowych w Budapeszcie. 


misją 


odnieśli 


„ Łódź sobota 16 kwietnia 1938 r. 


Przed tekstem tj. 
«a w. mm 1 łam, str:5 łam: w tekśc; 
50 gr. nekrologi 40 gr, zwycz, 15 gr 
strona 
raz, dla poszukujących 
najmniejsze ogloszenie 
bezrobot. 1 zł. 
+ 50 proc: drożej, ogłoszenia zagranicz 
ë i 
Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 r 
Ceny ogłoszeń niedzielnych 54 © 25 pro 
droższe. 


A 


Wielkiej Nocy o g. 12i 2 


! DEANNA DURBIN ? rorat- cey « 


oraz znakomity HERBERT MARSHALw najweselszej komedii sezonu p t. 


„PENSJONARKA* 


BEZWZGLĘDNIE NIEWAŻNE 


S5. 


Bandyci wymordowali rodzine ku5ca. 
Krwawy napad pod Kołomyją 


KOŁOMYJA, 16.4. — W Chlebiczynie 
Leśnym pow. Kołomyja dwaj bandyci na- 
padli w nocy na dom kupca Premingera. 


Wywiązała się walka z domownikami, w |Kołomyi i natychmiast wszczął dochodze= 
czasie której kupiec, jego żona i 19-letni 
syn zostali zabici, 'a.poraniona córka ura- 


KRAWATY 
KOSZULE 
CZAPKI 


Poleca po cenach 
fabrycznych 


W. KRZEMIŃSKI 


ŁODŹ, PIOTRKOWSKĄ 98, Tel. 172-11 
HURT — DETAL 


Sowiety odrzuciły 


Przed zwinięciem konsulatów w Chabarowsku i Błagowieszczeńsku 


TOKIO, 16, 4.4 — Rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych potwierdził wobec przed- 
stawicieli prasy, że ZSRR odrzucił wczoraj pro- 
pozycję Japonii, domagając się zwinięcia kon- 
sulatów japońskich w Chabarowsku i Białogo- 
wieszczeńsku, Rzecznik m.s.z. dodał, że rząd 
sowiecki będzie Qdpowiedzialny za. cwentue wne 


Książe Bernard) Lekarzy (Chrześcijan 


w drodze do San Remo. 


FLORENCJA, 16.4. — Przybył tu pod nazwi 
skiem hr. Sternberga małżonek ks. Julianny ho- 
lenderskiej ks. Bernard, W sobotę książę wy- 
jeżdża do San Remo, 


t 


Dwa podpisy na dokumencie ugody 
Historyczna sobota w Rzymie» 


LONDYN, 16.4. — Porozumienie włosko-bry 
tyjskie podpisane zostanie w. Rzymie dziś do- 
piero o godzinie 18, Bezzwłocznie po złożeniu 
podpisów teksty dokumentów przekazane zosta 
nado. Londynu i niedzielne gazety angielskie, 
zawierać już będą treść układu. Prasa włoska 
natomiast prawdopodóbnie nie zdąży opubliko- 
wać tekstów 'w swych wydaniach  wielkano- 
nych, które zamykane są w sobotę wcześnie 
po południu. Obszernych komentarzy: dzienn:- 
ków londyńskich spodziewać się należy w. po- 
niedziałek. 

Podpisy pod porozumieniem złożone zostaną 
w imieniu Włoch przęz ministra spraw zagra- 
nicznych hr. Ciano, a w imieniu Wielkiej Bry- 
tanii przez ambasadora Pertha, znanego lepiej 
pod dawnym nazwiskiem sir Ericka Drummonda, 
byłego sekretarza genera'nego Ligi Narodów. 
Poseł egipski w Rzymie obecny będzie przy 


y Nue Ka NOTUŁ? 
pRzY PRZEZIEBIENI 
GRYPIE?KATARZE 


$-LECIE PRACY 


na stanowisku mimisira 
EE poczi i ielcórafów. 

WARSZAWA, 16.4. — W dniu 13 bm. upły: 
nęło 5 lat od daty objęcia urzędu ministra poczt 
i telegrafów przez płk. inż. Emila Kalińskieco. 


nistęr Kaliński otrzymał z tej 
depesz graturacyjnych. 


okazji mnóstwo 


W dnin 15 bm. po powrocie minist 
skiego odbyła się w Ministerst 
legralów uroczystu ść wręczenia 
miątkowego albumu. 

Wręczęnia albumu dokonał pódsekretarz sta 
nu w Ministerstwie Poczt i Telegrafów płk. Ar- 
zasiński w otoczeniu dyrektorów i depar- 
tamentów ministerstwa, przedstawicieli zarzą: 
głównego pocztowego przysposobienia wojsko- 
wego oraż wyższych urzędników resortu. 

W czasie tei uroczystości podsekretarz 
nu pł Argasiński wygłosił przemówienie. 


ra» Kali 


ie roczt i 


ministrowi I 


Za 1 w. mm. w 1 łamie szer. 
(strona 5 łamów), w wydaniu prowi! 
cjanalnym zł 


nię odpowiada, P. K. O. Nr. 602,880 


1110 Kobiet straciło życie 


W I i II dzień Świą |w katastrofie kolejowo = autobusowej. 


kupy świąteczne. 


zmarło w.szpitalu. 


p Te- | 


LENY OGLOSZEN: 


1-sza strona 50 g 


drobne iJ gr:za wy 


pracy 
120 gr, dl 
Ogłoszenia dwukolorow 


10 łamów, 


proc, droże 


trójkolorowe o 100 


70 mm 


1— Za termin druku 
f treść ogłoszeń administracja 


Opłata pocztowa ulszczona gotówką. 


KISZYNIÓW, 16.4. — Na linii kolejowej Bel- 
grad — Reni lokomotywa najechała na autobus, 
jadący z Ga!acu. W autobusie znajdowało się 
wiele kobiet wieśniaczek, które jechały po za 
5 kobiet zginęło na miejscu, 
12 innych odniosło ciężkie rany, 5 spośród nich 


towała się, skacząc przez okno. Bandyci 
splądrowali mieszkanie i zbiegli. Na mieje 
sce przybył komendant powiatowy pp. % 


nia, 


Marszałek Czang-Kai-Szek 
ranny w obie nogi. 


TOKIO, 16.4. — Przedstawicie! ministerstwa 
spr. zagr. oświadczył dziennikarzom, iż wedę 
wiadomości z  wiarogodnego źródła marsz. 
Czang-Kai-Szek został ranny w obie nogi pode 
czas bombardowania m. Czansza przez wodno 
samoloty japońskie w dn. 10 bm. Minister fi- 
nansów szwagier marsz. Czarz-Kai-Szeką T. 
W. Sung został ranny, w brzuch i w prawę Tā- 
mię, 


narażenie na szwank  bezpieczęńistwa w tych 
wschodniosyberyjskich miastach, 


POGOTOWIE Prywatne 
Tel. 1111-9 


udziela pierwszej pomocy lekarskiej w ciągu 
całej doby. 


podpisywaniu i na jednym z dokumentów, do» 
tyczących dobro sąsiedzkich stosunków między, 
Egiptem a Włochami, złoży swój podpis w imie 
niu Egiptu. 

Jak wiadomo, porozumienie nie wejdzie w 
życie natychmiast po podpisaniu, lecz dopiero, 
gdy: 1) W. Brytania uzna aneksję Abisyn' 
przez Włochy, 2) gdy Włochy wycofają swoje 
wojska z Hiszpani. Według opinii londyńskich 
kół politycznych, istnieje wiele prawdopodobień 
stwa, że natychmiast po dojściu wojsk gei. 
Franco do Morza Śródziemnego, co spodziewa» 
ne jest lada dzień, Mussolini zacznie ostentacył 
nie wycofywać wojska włoskie z Hiszpanii, 
aby tym samym dać wyraz swojej loja ności 
wobec postanowień podpisywanego obecnie U- 


kładu, 


Strajk operatorów kinowych w Londynia 


objal 1500 osób 


| LONDYN, 16 
I 


nysłu elektrotechnicznego podaje, że 


4. — Związck robotników przes 
strajk operās 
torów kinowych objął w okręgu londyńskim 1200 
członków 


Amnestia dia przestępców 
E noliłycznych 
w dniu urodzin kancierza Hitlera 


WIEDEŃ, 16. 4. — W kołach poinformowanych 
liczą się z tym, że dnia 20 bm. tj. w dniu urodzin 
kanclerza Hiuera amnestia dla 
przestępców politycznych. Ma ona być przede wszy= 


związku i 300 niestowarzyszonych, 


2 s 
będzie ogłoszona 


stkim rozcięgnięta na Austrię, 


Rumuński następca tronu 
wyjechał do Fleoremcji 


BUKARESZT, 16 4, — W 
5 F + a 
opuścił Bukareszt udają: się do Florencji na kilku- 


dnin wczorajszym 


zę, swf „CE 
| dniowy p byt rumunski następca tronu wielki woje 


woda ks. Michał 


asiep wy numer, Scia” 


W rolach złównych: Barszczewska, Andrzejew-=ska, Wiśniewska, Ćwiklińska, 


Stępowski, Bia- 


łoszczyński i inni, 


go w. historycznych Oleandrach Krakowskich 


"y _106 ZGHa'"' NA 
Nźwiękowy PROGRAM ŚWIĄTECZNY! PoE : izo- 
Kino "re ZACHĘTA wycinek z prawdziwego życia, bez obłudy wesie, bezbronne, mieśw ladome Boreia PE oki RE aoi. ZDARZENIA ù WYPABKI. 
PPL zŁicw € z ETA Z NOW OL PE | Sód czyńskiej. (—) Wczoraj z. domu im. Józefa Piłsudskie: C 


<= Zgierska 26 "<= 


DŹWIĘKOWE KINO 


Od wterku 12 do wtorku 19 kwietnia r.b. 


Początek w dni świąteczne o godz. 12. w p)wszednie o godz. 4-ej. 


wspaniały Świąteczny program 


odbył się pogrzeb $p. dr Emila Bobrowskiego 1 
senatora R-P, zasłużopego działacza i boiowilie 
ka o niepodlezłość Polski. W pogrzebie wziął 
udział marszałek Senatu płk, Prystor oraz przed 
stawiciele władz I urzędów. 

(—) Z okazji świąt Wielkanocnych prezydeń! 


Wie 


si PY” pa W r. gł.: Tama Wiszniewska, Ina Benita, | Roosevelt opubiikował przez radio orędzię, w 
$ M || M o Z A 35 ik Józei Kondrat, Słanisław Woliński, Sielański| którym zaapelował do narodu amerykańskiegM Wielki Pi 
£ r I Orwid. by zjednoczył się w obliczu trudności gospo" Wielki Piz 
ulica Kiltńskiego nr 178. Następny program: „Sam na sam” l „Dzikie ścieżki”. darczych Prezydent wyjaśnił powody, które © Jest bardz 
Dojazd tramwajami Nr Nr: 0. 4, 0. 16. 17 Począfki seansów: w dni powszednie o g. 4 b.v. w sobotę o godzinie 3 p. p.. w niedzielę | święta o 12 w poł, ostatni o godzinie 9 w | skłoniły do wystosowania ostatniego orędźa 1 CO, Morze je: 


DZWIĘKO4Y KINO-TEATR 


U aANIA 


Wielki 


To czego jeszcze nie było — 


Niesamowita teść — 


do kongresu, wskazując mianowicie, że pole 
waż przedsiębiorstwa prywatne nie zdołały B* 
pewnić pracy tysiąciom bezrobotnych, — Me 


bo aż rozżarz 
_ Poblisfi ga 
dantsowych ; 


L4 J v 
Po raz W rol, gł. Victor Jory, Florence Rice, Foster | oraz Ag x NA aiani Aant A dzi: 
pierwszy PIESH SKAZANCOW Niebezpieczeństwo džungli! Zawrotne tempo! SAMOTNE DUCHY mógl czekać aż rząd straci możliwość działafik łem: przys 
w Łodzi! Sensacja! JE zdajeka 
Następny program: ZEW DŻUNGLI — w roli głównej HARRY PIEL. Wesoła komedia, potit, Ba: 
Początek w dni powszednie o 4 w soboty i nie dziele o godz. 12-ej. ~ Ceny od 50 gr fp. lt. lal, Ą ( (||) | tek SOSA 
. puja 
ŁÓDŹ, 164. — Wczoraj odbył się „pogrzeb | twychwstania 


świąteczny program 


TARZAN WŚRÓD UPIORÓW 


(dawniej „CZARY”) EMOCJA SENSACJA NAPIĘCIE NADPROGRAM ? ? ?| na duchowieństwa i alumnów seminarium Dudh | Wśród któreg: 
CEGIELNIANA Z tel.107-34 Premiera w niedzielę o godz. 10 r. Passe-partouts, bilety ulgowe 1 wolnego wejścia bezwzględnie. nieważne. wnego. Przodem r 
W pogrzebie wzięli udział przedstawicielś | Stacie: miotaj 

władz, społeczeństwa, bractwa kościelne 26) kach w pyle 


Niezbudana 


— tajemnicza ziejąca zgrozą dżungla... Śmiertelne 


zmagania upiorów Afryki z najdzikszymi drapieżnikami 


w dżungli... 


Dywizjony fruwających ludzi — nietoperzy... 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM! 
Ulubienmica wszystkich 


w filmie pit 


STRZELEC Z BENGALI 


Passe-partouts 1 bilety ulgowe nieważne. 


MIRAZ 


P a G Z" 


Z najmilszą R 
MARIA BOGDA i ADAM BRODZISZ oraz 


rą amantów 


ŚWIĄTECZNY PROGRAM! Wielka komedia mu zyczna p.t: 


„PAN REDAKTOR SZALEJE, 


polskich w rolach głównych: 
ĆWIKLIŃSKA, SIELAŃSKI i ORWID. 


SHIRLEY TEMP LEZgon lekarzalegionowego 


śp. dr. Czapińskiego. 


WARSZAWA, 16. 4, — W dniu 14 bm. zmarł 
w wicku lat 49 dr. Stefan Czapiński, były leknrz 
szpitala legionowego w Radomiu w latach 1914 = 
1915. Ś. p. dr. Czepiński, który prźóz cały czas 
wojny był ldarzem legionowym, w czasach poko- 
jowych pracował początkowo jako lekarz Ubczpie- 
czalni w Krakowie, następnie zaś jako lekarz miej- 
ski w Warszawie. 


Śp. księdza kanonika Antoniego Kuczyńskiegk | 
Zwłoki odprowadził na stary cmentarz katalik 
cki JE ks, biskup ordynariusz Włodzimierz JE 
siński w asyście kapituły łódzkiej, licznego mo | 


sztandarami, szereg Stowarzyszeń katoickich © 
raz młodzież gimnazjum żeńskiego H, MiklaszeWw 
skiej, w której to szkole śp. ks. kanonik, Ki 
czyński w, ciągu 28 lat był prefektem i wj ch” 
wawcà. 


f 
| 


Zjazd delegatów Kół z. R. | 


Zarząd Grodzki Z. R. informuje, że W 
dniu 8 bm. postanowił zwołać na dzień 
30 kwietnia br. godz. 18-ta Zwyczajny | 
Roczny Zjazd Delegatów Kół Z. R. 


fa „coy SPA 


PARYŻ, 16.4 — Rząd premiera Daladier į skupienia“ rozciągnąć się ma mniej więcej 


staje się rządem, 


który pragnie działać, ajna siedem tygodni wakacyj pariamentaf 
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drógi zbliża < 
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gamma nie mówić. Premier bowiem zwrócił się do|ńych do 31 maja. Rząd chce wykorzys ściekają aż 
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Przemysł p oprz e całkowicie akcję! 4% ZEN T czych, powstrzymali się od wygłaszania | finansowej | zagranicznej. Któż N 
s . : h » i święcenie pokarmów. wszelkich przemówień. Ten okres „ciszy i dzż -o 
sodniesienia stanu bezpieczeństwa i higieny pracy) opz, dnia 164 — 3 » rg" S O 
WARSZAWA, 164. — Kongres bezpieczeń- | tury pracy w naszych warsztatach wytwór- b) Dziś w Katedrze oraz w innych świą 
twa pracy, który odbył się w dniach 9, 101 11 mę Poor dobitnie, p akcja ak may tyniach katolickich  odprawione zostaną 
wietnia br. z inicjatywy instytutu spraw spo- a ogromye gospodarcza, 5poleczne, psyc czuc o godzirrie Gej řano nabożeństwa połą: 
> ufa A. gy gyłcg PTE l |. 208CZ00i6 er uaia kraiy. czone sè święceniem Ogaia i Wody. SB vy roli świadków sądo wych 
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‘t brzegi. nek rozwoju akcji bezpieczeństwa | higieny pra «Na ; à (7 W Oh ud A 


ci 


Nie mniej wymównym świadectwem wielkie 
6 zalateresowania jest liczba mówców podczas 
yskusji, która dochodziła przy poszczególnych 
eratach do 24. 
Charakterystyczna jest również znaczna liez 
wniosków, zgłoszonych podczas dyskusi!. )- 
gólna ich liczba wyniosła 83, dotycząc 11 naj- 
mźniejszych zagadnień, które ujęto w odpowie 
dnie wnioski genęra'ne, uchwalone niemal je 
dnogłośnie przez kongres. 


Wnioski zgłosiło 41 osób: przedstawiciele 
9 galęzi wytwórczości: górnictwa, rolnictwa, 
kutnictwa, przemysłu metalowego, przemyslu 
órzewnego, chemicznego, spoży wCZe£O, kamienio 


pa 


Homów, komunikacii. 4 profesorowie wyższych 


A 


uczelni, 4 lekarzy. 3 

P. Andrzej Wierzbicki, dyrektor naczeny 
Centrainego Związku Przemysła Polskiego, zło- 
żył niezmiernie ważne oświadczenie w !mieniu 
polskiego przemyslu, stwierdzające, że prze- 

sł poprze całkowicie akcję, mającą na celu 
podniesienie stanu bezpieczeństwa, higieny | kul 


cy oraz stawiającej jasno zagadnienie kultury 


pracy, przedstawione będa w najbliższym cza” Żeństwa 


się rządowai oficjinie do wiadomości. 


Największe niewatpliwie znaczenie posiada 
czołowy wniosek kongresu, który stwierdza, Że 
zagadnienie bezpieczeństwa pracy mie ograni- 
cza się do sprawy zapobiegania wypadkom, 
lecz sięga głęboko do podstawowych zagadnień 
społecznych, które czekają w Polsce na rozwią 
zanie, zgodnie z najżywotniejszymi interesami 
naszego kraju, zmierzającego do zajęcia mocne 
go stanowiska w rzędzie państw kulturalnych 
Zachodniej Europy. 

Jest rzeczą znamienną, że inż. Dawid Vaage, 
który został oficjalnie delegowany na kongres 
przez Międzynar. Bluro Pracy w Genewie, o- 
świadczył na zorganizowanym specjalnie dła 
niego zebraniu, iż zdaniem jego wielki postęp 
jaki Polska uczymiła w dziedzinie akcji bezpie- 
czeństwa | hlzieny pracy, stawią ją pod tym 
względem w pierwszych szeregach kulturalnych 
państw świata, 


gruźlicy! 


dbedpe si podz. wą ni 
nocy odbędą. ślę To Fobiń, Sj wględzie 


bej rano, Wot 


mierza Jasińskiego. Porządek nabożeństw 


w Katedrze w święta jest taki sam, jak w bliższych dniach w wydziale karnym sam- 


każdą miedzielę. 

Dziś w godzinach 
duchowieństwo poszczególnych 
domów wiernych, celem poświ 
karmów. 

Zarówno w dniu wezorajszym, jak 
dziś wierni tłumnie ' odwiedzają Groby 
Chrystusowe, czyniąc zadość tradycji. 


HIGIENA 


| Rezutókcja w kót’ ,powniczej w 48 
ciele katedralnym św. Stanisława Kostki | bowym, Dokonano kilku aresztowań, a w 
odbędzie się dziś w Wielką Sobotę o godz. | następstwie, specjalnie zarządzonej, kilku- 
8-ej wieczorem. Nabożeństwo to celebrowa | tygodniowej 

|ne będzie przez J. E. ks. biskupa Włodzi- | gruntowną czystkę całego aparatu urzędni 


rannych wyruszy skarżonych z 
parafij do | Ca kierow 
ęcenia po- | Skarbow 


g|b. urzędnicy stoją pod zarzutem, że w la- 


;|osób z Truskawca, W następstwie pobiera 


zostałć tebi OW: 
bg Zag ghi x ziea a 


obyckim Urzędzie Skar- 


lustracji, przeprowadzono 


czego. Epilog tej sprawy rozegra się w naj 


borskiego Sądu Okręgowego. Na ławie Ow 
asiądą: Mikołaj Solski, zastęp 
nika działu wymiarowego Urzędu 
ego w Drohobyczu i kierownik te- 
go działu Mieczysław Bardecki. Obydwaj 
tach 1984—85 przy wymierzaniu podatku 
przemysłowego w Truskawcu brali grube 
łapówki przyjmowali różne korzyści od ca- 
łego szeregu will truskawieckich 1 innych 


nia łapówek poświadczali oni nieprawdę i 
w ten sposób narazili Skarb Państwa na 
poważne straty. 


tawny tryb życia Solskięgo, oraz 
ste libacje w podejrzanym towarzystwić 
rozmaitych lokalach rozrywkowych TAB 
kawca., Pewnego razu komendant poste 
ku P, P, w Truskawcu przod. Mydel, b4 
wiąc w jednej restauracji, posłyszał przy” 
padkiem jak jeden ze znajomych Solskie 
niejaki Brings, opowiadał, że dawał Solś 
mu łapówki. Wszczęto wobec tego doch” 
dzenia, a przesłuchany Brings zeznał 
prawdę i wyliczył wszystkie przypać” 
przekupstwa obu, współdziałających ze 
bą w tym procederze urzędników. Osa 
no ich wobec tego w więzieniu, gdzie peł 
bywali przez kilka miesięcy aż do ukońc? 
nia śledztwa, Rozprawa, która zostałą rób 
pisana na 4 dni i toczyć się będzie prat 
trybunałem, zapowiada się niezwykle sef” 
sacyjnie. Powołano do niej stukilkudziesi 
ciu świadków, a budzi ona ogromne zali” 
teresowanie nie tylko ze względu na os 
oskarżonych, ale również ze względu na 


Strzeżcie się 


"Piotrkowska 89 Obszerny akt oskarżenia zarzuca obu|c h świadków, którymi są właścici 

Odkażajcie y znych świadków, y ą wtłaścic 

y r am „DATOLEM ratayniee,„„j LACOWKA tet rojas 4 | I $ g D R W W i E a oe: Aya gah pagers DANA wil i pensjonatów truskawi 
anmannan wek, rzy tym, że to tyl-| kich. 


| 


"39 osób zostanie ukaranych 
IWS zaświąteczne „wiwaty”., 


ŁÓDŹ, dnia 16.4 — 

W ciągu ostatiich paru dni przedświą 
tecznych władze policyjne zatrzymały i po 
ciągnęły do odpowiedzialności sprawców 
trzelaniny lub też ich rodziców, jeśli 
strzelający okazali się małolelsti. 
policja skrupulatnie dopil- 

najmniej było łobuzer- 
kich wyczynów w formie podkładania na 
£ zynach í tramwajowych pod przejeżdżające 


Szczególnie 
nowała, aby jak 


elektrowozy pęczków z kalichloricum. Ww 
rezultacie około 20 osób pociągnięto do 
odpowiedzialności, 

Należy podkreślić, że we wszystkich 
wypadkach wdrożono dochodzenie w kie- 
rurku ustalenia, gdzie środek wybuchowy 
został nabyty, a to w celu pociągnięcia do 
odpowiedziakaości właścicieli sklepów, któ 
rzy tego rodzaju materiał sprzedają, mimo 
zakazu. 


—a0— 


RO 


KRÓLĘWIEC, 164. — W Królewcu rozegra 
py został w piatek mecz piłkarski pomiędzy re 
szentacjami Warszawy | Królewca. Zwycię- 
wo odniosła Warszawa w rekordowym sta- 
unku 7:1 (5:1). 
KReprezentacia 
'ęzystkie linie 


Warszawy grala bezbłędn.e. 
wywiązały się doskonale że 


"TNA PORAŻKA KRO 


Wspaniala ora pilkarzy warszawskich, 


—-—— 


swego zadania, 

Reprezentacja Warszawy 
czas mieżdłacą przewagę nad 
Okreszmi gra sprawiała wrażenie tręningu 
jedną bramkę, 

Bramki dla zwycięzców zdobyli: Pirych (3). 
Nawrot (2), Kulia i Knioła (po jednej). 


miała przez Cay 
przeciwnikiem. 
na 


* AMBULATORIUM tesa: 


Zachodnia 52 front ! piętro (Piotrkowska 17, tel. 134-67) 


1—12 Or Dotkiewiez 
12—1% Dr, Skusjiewicz 
14—4 Dr Nitecki 


PORADA 3 


3%—5 Dr Ekkert 

5—6 Dr Balicka 

5—7 Dr Stawowczyk 

7—8 Dr Lipski œ 
ZŁOTE 


| 


życzenia świąteczne 


ENGI, 


Wiela biglenistów twierdzi, że jedynie 
meczanmicznie wykonane opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej b'gieny 

Maszynowo — boz dotyku rąk 
wykonane proszki „Migreno*Norvosin* — 


z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO 
(aowe opakowanie) dają tę gwarancję, 
Dbając o własge zdrowie, 27 ogg bd 
z KOGUTKIEM GĄSECKIEGO tylko 
w meczaniczuie wykonanych TOREB- 
(ACH, gdyż dzięki temu anikniecie nara: 

nia zdrowia na przykre niespodzianki, 


|EGEM w Zarządzie Miejskim, 


ŁÓDŹ, dnia 16.4 — A 

Wczoraj w sali konferencyjnej Zarządu 
Miejskiego w godzinach południowych 
zgromadzili się przedstawiciele pracowni- 
ków miejskich z naczelnikami wydziałów 
j kierownikami oddziałów, Składając ży+ 
czenia p. prezydentowi Mikołajowi God- 
jewskiemu. W imieniu obecnych przema- 
wiał dyrektor. Zarządu Miejskiego p. M. 
Kalinowski. 

W odpowiedzi p. prezydent Godlewski 
życzył. pracownikom wesołych świąt. 


de ROWERY 


WSZELKICH TYPÓW 
WA DŁUGOTERMINOWE SPŁATY 


A LFA -RADIO CENTRALA, NAWROT 4 


FILIA, PIOTRKOWSKA 287. 
PEŁ ANDRZEJCZAK RudoPob. Stosioo 07. 


DZIESIĘCIOLETNI pracowni 


ul. Za 
| Ni 15 


VsZY 


tp. reperacja i lakierowanie 


ota fachowa. Ceny przystępne. 


k firmy S. Rędzia 


|ko wiązanka najbardziej jaskrawych. Cie- 


| 


Pol 


icja odnalazła dziewczymć 


uprowadzoną przez właściciela cyrku: 


| CZĘSTOCHOWA, 164 — Jak donosi- 
liśmy, przed kilkoma dniami w sposób pod- 
stępny zwabiona została w Olsztynie 13- 
letnia córka Szczepana Szwedzińskiego do 
wędrownej trupy cyrkowej. 

Zawiadomiony Wydział śledczy zarzą- 
dził natychmiast energiczne dochodzenie, 
które uwieńczone zostało pomyślnym wyni- 
kiem, W dniu wczorajszym funkcjonariusze 
policji zatrzymali ów wędrowny cyrk w Opa 
towie, pow. częstochowskiego 1 znaleźli 


wśród kilku cyrkowców poszukiwaną dziew 
czynkę, którą została przywieziona do CZ 
stochowy, 

W stosunku do właściciela przedsiębió” 
stwa cyrkowego wytoczone ma być dochó 
dzenie karne, Tłumaczy się on, że walił 
i3-letnią dziewczynkę nie do pracy, ale do 
nauki tańca, jednakże okazuje się, że i 
właściciel, cyrku jest z zawodu monterom 
sam tańczyć nie umie, 


| 


Anormalne stosunki w przemyśle dziany 4 


| 


ŁÓDŹ, 164. — 21 kwietnia wydane zosta» 
nie, jak wiadomo, orzeczenie, normujące warun 
ki pracy i płacy w przemyśle kotonowymi. 

Jak się dowiadujemy po świętach Wielkiej- 
nocy Zjednoczenie Polskich Związków Zawodo+ 
wych przystępuję do szeroko zakrojonej akcji 
go unormowanie warunków płacy w 


tag 


1 pracy 
przemyśle dzianym w Łodzi. Stosunki w tej za 
łęzi przemysłu, mimo podpisania układu w dzia 


lę fantazyjnym i dla szwaczek  przedstawialą 
się spośród innych gałęzi produkcji naigorzej. 

Jak nas informują związki zawodów płace 
i cenniki honorowane są jedynie w niespelna 
50 proc. 


e, 


POMOC DLA STRAJKUJĄCYCH. 


W związku ze strajkiem u Haeblera, robotui 
cy łódzcy opodatkowują się dobrowolnie, chcąc 
dać strajkującym możność wytrwania w cjęż- 
kiej sytuacji stralkowej. 

W dniu wczorajszym delegaci fabr : Z 
P. Z. Z. zebrali na rzecz 
ków 154 zł. Poza tym wpłynęło s 


Po święiąch związki zapowiadają ach 


jańskiego Zi. Zaw. na ten sam cel zł 94.16 
branych przez del. p. Annę Binkowską, ś 
„ŚWIĘTO PRACY”, 
Organizację chrześcijańsko-społeczne W 
dzi, a więc Chrześcijańskie Związki Zawodo 
Stowarzyszenie Robotników  Chrześci ansk 
Chrześcijański Uniwersytet Robotniczy | 
krewne organizacie obchodzić będa w dniu sy 
maja rb. „Święto Pracy” dta upamiętnienia oz 
klik papieskich „Rerum Novarum” t „Quadi 
gesimo Anno". W związku z tym powołano 
życia komitet organizacyjny, który odbył pić 
sze posjędzenie w Domu Lvdowym przy, 
Przejażd 34 pod przew, prezesa Zarządu Ott 
gowego Ch.Z.Z. L. Dębczyńsliego z udzie 
przedstawicie!a tow, Rob, Chrześć. 
Adama Cyrańskiego, W ogólnych zarysach 
lono program ohchodu Święta Pracy I powo a 
nisie, zaraz po świętach Wielka" ie 
do pracy Program przew, 
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Mr. 106 


Ñ Luzon, w. kwietniu. 
Wielki Piatek, ; 

Jest bardzo słonecznie i bardzo gorą- 
co. Morze jest błękitne, jak niebo, a nie- 
bo aż rozżarzone, taki upał. 

„, Pobliski gaj zielonych zwykle palm pan- 
daniusowych zdaje się szarym, jakby popio 
łem Przysypany.., 

<daleka, zdaleka, od strony kościółka 
poni ty, suchy, dolatuje huk i stukot koła- 
tek,szastępujących dzwony do dnia Zmar- 
twychwstania. 

Wśród tumanu kurzawy piaszczystej 
drogi zbliża się i przechodzi przed naszy- 
Mi oczyma tłum biało ubranych Malajów» 
Wśrod którego widać jakieś nagie ciała. 

Przodem migają jakieś gołe prawie po- 
stacje; miotające się w żwawych podsko- 
kach w pyle i kurzu. | 
„ Dziwny widok: kilku nagusów posuwa 
się naprzód w nieustannych  koziołkach. 
Oliwkowe i bronzowe nogi i grzbiety krę- 
cą się, jak w jakiejś obłąkanej karuzeli. 
Twarze aż fioletowe od nabiegłej krwi, zla 
ne potem, lśniące i mokre. 

Zą nimi dalsi. Nie idą już, ale wloką się 
bezsilnie niezwykłe postacie ludzi o nagich 
torsach, z twarzami osłonionymi białymi 
chustami, z wieńcami lauru i cierni na gło- 
vach. Nogi spętane, jak u koni na pastwi- 
sku czynią dziwne podskoki. W dłoniach 
— kije bambusowe lub skręcone, wężlaste 
Postronki, 

W takt dzikiej, ponurej pieśni, nuconej 
w iubylczym języku — wznoszą się i opa- 
dają te kije, smagając plecy i grzbiety, aż 

Tęw z posiekanego strasznie ciała tryska 
Kroplistymi fontannami. Szkarłatne strugi 
sCiękają aż na nogi, mieszając się z ku- 


rem, Klaszczą i świszczą migające w po- 
Wietrzu, okrwawione pręty». 

Któryś z pielgrzymów pada przy dro- 
ze bez sił, bez przytomności. Jego plecy 


bieliznę 
namoczy 


Adam Czekalski 


na nogach, 
Od czasu do czasu wpadał do 

zapytując, 

wspaniałym wyglądem ordynata w dniu dzisiejszym, in- 

formował o poczynionych przyjęcio- 

wych, pokazywał nawet kwiaty, jakie pani młoda zabie- 
z sobą do urzędu gminnego, słowem, okazywał księ- 


ciu tysiące 


— to jedna wielka otwarta rana, pełna mo 
skitów i much, spijających zapiekłą krew. 
Leży tak, póki nie nadjadą zamykające po- 
chód dwukołowe wozy, ciągnione przez 
garbate woły, zebu, gdzie na gołych des- 
kach leżą już inni do utraty przytomności 
skatowani pielgrzymi. 

Tych polewa się wodą, by — gdy wró- 
cą do siebie —.mogli znów stanąć w sze- 
regach biczowników... 

A oto ciągną inni. Tak, jak poprzedni 
— spętanymi nogami włóczą po piachu, 
wznosząc kłęby kurzawy, Na plecach — 
ciężkie drewniane krzyże. Krzyże. Większe 
od tyca, co je dźwigają, przywiązane do 
ciał. 

Wśród jęków bolesnych i okrzyków nie 
samowitej ekstazy — ciągnie ten pochód 
w stronę kościoła, by na stopnie świątyni 
otrząsnąć krwawy deszcz z poszarpanych 
pleców i bić zemdlonym czołem w płyty 
posadzki czy deski podłogi, . 

— Zbawiciel. cierpiał — mysimy cier- 
pieć i my, — Pokotem leżą tak długie sze- 
regi nadciągających wciąż pielgrzymów— 
na gołej ziemi, bo mała garść tylko wejść 
może do natłoczonej, niewielkiej świątyni, 
skleconej z pni bambusowych. 

Leżą tak przez cały Wielki Piątek i noc 
następną i Wielką Sobotę i znów « długą 
noc — nie jedząc, nie pijąc i nie śpiąc, za- 
topieni w modłach. A kiedy zamiast koła- 
tek zadźwięczą wielkanocne dzwony Zmar 
twychwstania — dziwna moc religijnej eks 
tazy dźwiga na nogi dobrowolnych męczen 
ników, Odrzucają narzędzia męki i łączą 
się z procesjami kościelnymi, rozmodleni, 
rozśpiewani i radośni — jakby dopiero co 
przyszli na nabożeństwo, jakby nie czując 
strasznych ran i okrutnego znużenia swej 
długiej męczarni. 

Tak to święcą Wielki Tydzień katolic- 
cy malarze z Filipin, fanatycznie do wia- 


temu rano 


pranie łatwo się potoczy 


co najmniej, 
nie spoczął ani na chwilę. 
iac, czy książę go nie potrzebuje, 


przygotowaniach 


zainteresowań i dbałości o jego 


ry swej przywiązani, których religijne za- 
pamiętanie da się tylko porównać z zapa- 
miętaniem pierwszych chrześcijan idących 


NA SŁONECZNYCH FILIPINACH... 
Pochód biczowników. 


Wielkanoc w bambusowej świątyni 


na męki. 


ZMARTWYCHWSTANIE PAŃSKIE 


Pan January Polityński, wyfraczony i ubrany jak “na 
raut na dworze królewskim 
wcześniej od księcia ordynata i od chwili znalezienia się 


wstał daleko 


mieszkania ordynat, 
zachwycał się 


dostojną 


lą plażach Kalifornii, 


Nowa zabawa 


Pm 


rze 
osobę. 
— Cieszysz ty się naprawdę moim szczęściem, 


począł. 


Po- 
litku? — dopytywał raz po raz ordynat. — Cieszysz się, 
January? = sTó | li 

— Ach, najjaśniejszy książę panie! Czyż może być 
dla mnie większe szczęście jak widzieć mojego księcia 
pana w weselu i radości! Cóż znaczy moje własne szczę- 
ście wobec szczęścia mojego dobrodzieja. 

— Jesteś kochanym chłopcem, mój January, jesteś 
bardzo dobrym chłopcem. I ja o tobie nie zapomnę. Man 


: dla ciebie niespodziankę, która cię bardzo ucieszy. 


— Z góry dziękuję najjaśniejszemu księciu panu — 
zgiął się w ukłonie Polityński, domyślając się poniekąd 
sensu tej niespodzianki. 

— O, patrz, patrz Politku — rzekł znowu ordynat, 
pokazując mu jakiś papier, który jednak wnet schował d» 
kieszeni fraka. — To jest właśnie ta przeznaczona tobie 
niespodzianka. 

— Jakże ja się też księciu panu mojemu najjaśniejsze- 
mu odwdzięczę — przypadł Polityński do kolan ordyna- 
ta i ściskając je tak, aż książę Michał musiał go pohamo- 
wać, bo mu gdzieś tam w biodrach reumatyzm strzykać 

— Dosyć, dosyć, Politku — bronił się rudy Michał 
— lepiej mi powiedz, czy tej, najukochańszej córeczki 
naszej z Paryża nie ma jeszcze? 

— Nie ma, książę panie. 

— Cóż to, czyżby się rozmyśliła? 

— Ech, chyba nie, 


bo przecież zawiadomienie wy- 


stałem na termin. 

ygkne i znudzone Amerykanki | — Zatem powinna już była zjawić się tutaj, skoro 
yalazty nową zrbawę ra cie- miała taką ogromną chęć asystować na godach wesel- 
t haj brzegu K rnii, Jest to iych swojego ojca. 
„We „KAZODK* poruszany recz- - liawatniiwi TA 12 s 
nie ze n ELN! PĘCZ — Niewątpliwie przyjedzie jeszcze, może nawe 

EN iwu aluminio- y towarzystwie księcia Henryka 

wych kói sfelkami e E T 04 À "ARE 

— No, Henryka to naprawdę chciałbym widzieć. 


„ECHO 


W. M. 


Od dziesięciu lat 


Przecież ja go prawie nie-znam, bo widziałem go zale- 


dwie raz jeden w życiu, a tyle dobrego o nim słyszałem 


w Paryżu. Ciekawym, jak on-by się zachował, widząc 


mnie przy stole ślubnym w zarządzie gminnym. 
— Zapewne z pełną godnością urodzonego arystokr 


ty. To przecież pan z panów, jakich mało. Charakterem 


swoim ma on podobno ogromnie przypominać księcia 


ordynata staroświeskiego Macieja. 


— Ha, Maciej też pewnie wścieknie się, gdy już 


klamka zapadnie i nie będzie Ale co mi 


odwrotu. tani 
z nich, grunt, mój Politku, że przecież na swoim postą- 


wię i najpiękniejszą kobietę w ezmę za żonę. 


— lm też nie o samego księcia pana chodzi, 'ale wig- 
cej o majętności, 
— Hi, hi, hi... — zaśmiał się złośliwie książę. — Nie 


dostanie im się nic, bo już dzisiaj wszystko rozdzieliłem 
ciepłą ręką, a sobie tylko dożywocie, I tak 


więc, cała or j ne mojemu przybranemu 
synowi lgnacemu Rosłanawi, co do którego Nowosielski 
już poczynił wstępne kroki adoptacyjne 
ma najmilsza Żan 


wówka, któr 


cz doży WOỌOCIE 


na niej moja etka. Tobie dostaje sie 


w dożywocie Bi żyd a po twojej śmierci wr”- 


ci do ordynacji. Nawet Czuryle, którego lubię, zaji- 
sałem na własność sto morgów w Piekucicach. Wszy= 
s 41 f > tania 4474 i 1 41 $ F 
stxo to zostanie ujawnione w chwilę po podpisaniu akiu 


ślubu w zarządzie gminnym. Wszystkie te akty notarial- 
ne posiadam ot tu, mój January — uderzył się książę Mi- 
chał po kieszeni fraka. 


January teraz po prostu niemówił od wrażenia 
A toż przecie ów klin stomorgowy w Piekucicach przyle 
gał do Bożydarówki tak, jakby przyszył. | że też mahara- 
dża pamiętał jednak o Czuryle. 

— „Ha — pomyślał z westchnieniem  Polityński — 


t 


snać mi już szczęście pisane, inaczej i być nie może 


Ożenię się z lzułą, sprowadzimy się do Bożydarówki, 


a po najdłuższym życiu pana Alojzego będziemy gospo- 


darowali na całości. Zanim zaś szanowna madama kostu- 
cha po mnie się zgłosi, pewnie, też będziemy mogli odło- 
żyć tyle grosza, że się uda Bożydarówkę na własność ku- 
pić i nasze potomstwo gospodarzyć już będzie na wła- 
snym zagonii 

l płonąc niecierpliwością, wysunął się 


z komnat 


błahym 
wać do Czuryły., 


— Przyjdź pan zaraz do pałacu, ubrary już na gak 


telefonu — bo są sprawy nieboiycz- 


— wołał January d 


zaciekła 
powstała na tle niewyjaśnionycn przyczyn, |dwie 


6000 franków za wsypanie proszku do jadła 


Arabska „vendetta w Paryżu 


nienawiść, jrozdzielała -w Port  Quesdon 
algierskie rodziny, 
Aouahów. 

Wybuchło na tym tle wiele krwawych 
dramatów. W roku 1934 ojciec rodziny 
Aouahów, strażnik wiejski, zabity został 
kulą w serce. W kilka miesięcy później za- 
mordowany został jeden z wujów Mokra= 
nich, Kalauz Hadż, W lutym 1937 roku za= 
bity został jeden z synów Aouaha, potem 
jeden z jego krewnych. 

Jeden z synów Mokraniego, który osle- 
dlit się w Paryżu, postanowił dalej prowa- 
dzić dzieło „vendetty*. W styczniu br. je- 
den z synów Aouaha, 27-letni Amar, zaata 
kowany został przez swoich przeciwników 
i ciężko raniony nożem w brzuch. Ledwo 
wyleczył się z tej rany, gdy go powtórnie 
zaatakowali na ulicy jacyś Arabowie, spło< 
szeni nagłym zjawieniem się policji. 

Mokranowie nie poprzestali jednak na 
tym. Pewnego dnia ofiarowywali jednemu 
z restauratorów paryskich kwotę 6.000 
franków, ażeby wsypał jakiś podejrzany 
proszek do jadła Aouahów, którzy stoło= 
wali się u niego. Restaurator odmówił. Wô 
bec tego Mokronowie namówili dwócn Ara 
bów, ofiarowując im tę samą sumę, ażeby 
zastrzelili Aouaka z rewolweru. Arabowie 
otrzymali nawet broń i 3.000 franków za= 
liczki, 

Arabowie zawiadomili jednak o zbrod- 
niczym planie Aonaha, który przerażony 
uciekł do Belgii. Rodzina, nie wiedząc nie 
o jego ucieczce, zawiadomiła policję parys 
ką, która rozpoczęła poszukiwania. Tym- 
czasem Arabowie zeznali w policji cała 
prawdę i Aonah wrócił do Francji, Makra= 
nich aresztowano. Przyznali się oni do 
zbrodniczego planu, tłumacząc go zemstą 
k rodzinną. 


(Algeria) 
Mokranich i 


nie wielkie i wspaniałe. Wprost piramidalne! — jak zwykł 
mówić nasz przyjaciel Różanykamyczek. 

— Cóż tam znowu? — próbował dopytywać Czuryło, 

— Zaraz, zaraz, bo mnie zatyka od wrażenia. Przy= 
chodź pan do mnie, to do tego czasu może mi przejdzie 
i będę miał sposobność jasno wyłożyć panu wszystko, 

Pan Alojzy przybiegł naturalnie natychmiast do pas 
lacu. 

— Cóż tam znowu nowego, gadajże pan? — zawołał 
na samym wstępie. 

— Uf! Wciąż mnie jeszcze zatyka od wrażenia, Ale 
a propos: dasz mi pan lzę? PIET ME 

— Czyś pan sfiksowął! 
tutaj? d 

— Nie, nie po to jedynie, ale między innymi pragnę 
pana raz jeszcze zapytać o to. 

— No więc dobrze już, dobrze, dam panu lzę, a teraz 
powiadaj w czym rzecz. j 


Więc po to mnie taszczysz 


— Maharadża zapisał panu klin w Piekucicach, wie 
pan, te sto morgów, które przylegają do Bożydarówki. 

— Jakto, zapisał? 

— Dla uczczenia własnych godów weselnych w dnik * 
dzisiejszym rozdzielał rozmaite legaty między swoich 
najbliższych, a wśród tych mnie się dostała w dożywocie 
Bożydarówka, a panu sto morgów na wlasność w Pie= 
kucicach. 

— Chryste Panie! Czy to możliwe? 

— Ależ tak, tak, przed chwilą stary wariat mówił mi 
o tym, pokazywał nawet gotowy akt notarialny, który zo- 
stanie wręczony panu zaraz po podpisaniu aktu ślubnego 
w zarządzie gminny. 

— Niechże mu Pan Bóg da jeszcze 
Wariat bo wariat, boć nie musi być 


kopę lat życi! 


zd.owy na umyśle, 
gdy taki mezalians popełnia, ale przecież nie jest taki zły, 
na jakiego wygląda. 

Rozmowę przyjaciół przerwało gwałtown 
z mieszkania ordynata. January zerwał się z miejsca „ak 
drop z trawy i pognał do księcia pana. Po drodze wpadł 
wprost na jednego z kamerdynerów. 
Panie sekretarzu, księciu źle się 
Nie pleć głupstw! 
Ależ tak, zapewniam pana. 
Biegnij po Miednickiego, nit 


e dzwonienie 


robiło! 


Nr. 106 


„ANGIELSKI 


U krawca Gedalego Fiszrtana siedział 
znajomy jego, pan Chaim Himmelfarb. 

— Jak pana się podoba ten garnitu- 
rek? To dla jednego kupca — mówił pan 
Fiszman, patrząc z lubością na dzieło 
swych rąk. — Sie mi zdaje, że pan nigdy 
jeszcze nie spoglądałeś na czegoś podob- 
nego! P 

Garnitur wdzięcznie kołysał się na rę- 
ce pana Fiszmana i serce Chaima Himmel- 
farba zabiło przyśpieszonym tętnem. 

— Rzeczywiście się mi podoba — 
rzekł. 

— Patrz no pan te marynarkie —— cią- 
gnął Fiszman. — Patrz no pan te klapki. 
Zobacz no pan te guziki, Sześćdziesiąt gro- 
szy jeden guzik, żebyś pan tak żył do stu 
dwudziestu lat! 

— Sześćdziesiąt groszy — szepnął z 
zachwytem Himmelfarb j oczy jego zabły- 
sły pożądaniem. 

— A wykończenie? Po prostemu nie 
może już być lepsze, panie Himmellarb. 
Ja przez tydzień czasu wykończałem tego 
garnituru! 

— Tydzień czasu... — jęknął Himmel- 
farb, pożerając wzrokiem garnitur. 

— A co pan powiesz do te spodnie? 
— mówił Fiszman. — Patrz no pan ten 
" kancik, zobacz no pan ten krój. Przecież 
= one mają wdzięk, jak młoda dziewucha! 
One mają smak; one pachną się, jak kwia- 
y, Specjalnie ich z kolońską wodą obla- 
em. 

-Himmelfarb poczuł, że żyć nadal bez 

garnituru nie będzie w stanic. Jednak u- 

przytomnił sobie, że nie zdobędzie go ni- 

gdy, więc tylko westchnął boleśnie. 

A tymczasem Fiszman głacził pieszczo 
tliwie garnitur, po czym spojrzał zagadko- 
wo na swego gościa i rzekł powoli: 

-~ — A Czy pan wiesz, Co to za materiał, 

_ panie Himmelfarb?.,, 

| Zapanowała cisza, 

i — Angielski materiał — rzekł Fiszman 
i w rozmarzeniu przymknął oczy. Gdy zaś 
pódniósł powieki, nie ujrzał juź ani Him- 
melfarba, ani garnituru, 

— Wysoki panie sędzio! — tłumaczył 
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Jest w stólicy maty hotelik pod firmą 
| „Zorza“, 
Do tego hoteliku zajechał pan Marcoli 
Janowicz į tak mu dogryzły panujące w 
tym przybytku brudy, że złożył skargę 1a 
właściciela, pana Szczotkę. 
— Proszę sądu wysokiego — tłumi- 
czył się pan Szczotka na rozprawie — je- 
„_ szczem takiego kapryśnego gościa nie mia:. 
F Ledwie zajechał, już chciał się umyć. 
w Zaprowadziłem go do umywalni, a on 
H nie krzyknie: — To ma być ręcznik? 

o przecież ścierka, a nie ręcznik! Czarny, 
jak święta ziemia! 

— Panie — powiadam — już miesiąc 
czasu goście się tym ręcznikiem wyciera- 
ją, a jeszcze nikt nie narzekał, 

i Nic nie odpowiedział, tylko poszedł do 

 numćru. Położył się spać, w nocy ciągle 
' stukał czymś twardym w Ścianę, widać na 
pluskwy polował. A z rana woła: 

— Buty ! | 

Zaniosłem mu buty. Zamiast mi po- 
dziękować, zaczął na mnie krzyczeć, że mi 
dałem dwa buty z prawej nogi. Cóż mia- 

N em robić? Zabrałem je i przyniosłem mti 
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Od przyjaźni do nienawiści jeden tylko 


| Zazdrość z najserdeczniejszych przyja- 
_ ciół robi zawziętych wrogów. A wspólne 
nieszczęście spowrotem zbliża i łączy. 

Potwierdzeniem tego jest qoniższa hi- 

- storia. 

Gdy pan Salomon o północy wszedł do 
sypialni i zapalił światło, oczom jego uka- 
zał się straszny widok. 

n Jego żona znajdowała się am na sam 
z jego najlepszym przyjacielem. 
Pan Salomon załamał ręce i z "ienawiś- 
cią spojrzał na przyiaciela. 
A — Nie spodziewałem się tego pa tobie! 
| — jęknął — że Rózia.., to ja jeszcze rozu- 
= miem. Trudno, ona ma taki charakter. Ale 
Fe ty, Moryc?! Ty, którego kochałem, jak 
~ brata?! 
Niewierny przyjaciel zaczął się ubizrąć. 
Ra Nic strasznego się nie stało — mru- 
| knąt. — Możemy się kochać dalej. Tvlko, 
Že dotychczas kochałeś mnie, jak brata, a 
1 od dziś będziesz mnie kochał, jak »rzyja- 
ciela! Co ci za różnica? 
_ Pan Salomon  zgrzy!nął 
- Bami, 


ko | 


wściekle zę- 
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PRZYJAŹŃ i NIENAWIŚĆ. 


MATERIAŁ" 


Zachwyt nad arcydziełem igły 


się Himmelfarb na rozprawie. — Czy ja 
mogę pójść pana sędziego powiedzieć, co 
się działo w moim sercu, kiedy Fiszinan po 
wiedział: „angielski materiał“? Tam była 
biirza. Sie paliłem z pożądaniem do tego 
garniturka, Po prostu nie mogłem wytrzy= 
mać, panie sądzie! j 


Sąd, biorąc pod uwagę, że Himmelfarb 
był już karany za podobne czyny, skazał 
go na pół roku więzienia. 


RERO” 


„årtylerzysta“‘ 


Fotograf w wojsku, 


„Biedny człowiek”. 


Kapitulacja przez dyskreíne drzwi === 


Są ludzie, którzy nie lubią płacić dłu- 
gów. Wolą znosić z tego powodu przykro- 
ści i upokorzenia, a nie zapłacą. 


Taką naturę posiada również pan Fran 
ciszek Łopień. 


Właśnie golił się u fryzjera, gdy ujrzał 
w lustrze twarz swego krawca, Antoniego 
Borkowskiego, któremu winien był pięć- 
dziesiąt złotych za gamitur. 


— Aa! Kogóż to widzę? — zawołał 
złowrogo pan Antoni, zauważywszy nie- 
wypłacalnego klienta. 

Ale w tejże chwili pan Łopień zrzucił 
z siebie fryzjerskie prześcieradło | wym- 
knął się na ulicę. Uciekając przed ścigają- 
cym go krawcem, wpadł na podwórze do 
szaletu, zamknął się w jednym z przedzia- 
łów i rozpoczął z panem Antonim pertrak 
tacje przez drzwi: 

— (oś się pan tak zawziął na mnie, 
panie Antoni? Już pół roku, jak pan furt 
żyłujesz mnie, biednego. 

— Otwórz pan te drzwi, panie biedny, 
wtedy będziemy gadać. 

— Nie mogę, panie Antoni, Straszny 
pieter mnie obleciał, 


legancki stołeczny hotel 


mam dla przybysza z prowincji. 


dwa buty z lewej. Znowu mnię wykrzy- 
czał, wreszcie poszedł na bosaka do kuch 
m i sam sobie wziął buty. 

O pierwszej kazał dać obiad. 
w zupę i wrzasnął: 

— (jospodarzu! Co to za zwierzę w tej 
zupie? 

— To karaluch — powiadam. — Niech 
pan go nie je, niech go pan wyrzuci. 

A on, jak nie zacznie się wydzierać. 

— Co za brudy? Co to za świństwo, 
żeby zupę z karaluchem podawać? 

ja mu więc tłumaczę, że przecie nikt 
tego karalucha umyślnie do zupy nie wkła 
dał, że widocznie sam wlazł, Ale on jesz- 
czę bardziej się zezłościł, chwycił talerz 2 
zupą, rzucił we mnie całe szczęście żem 
się uchylił. A potem poleciał na policję. 

Widzi więc pan sędzia, że taki gość 
to czysty wariat. Przyjeżdża toto z prowin 
cj, wychowanie ma, jak z lasu, nie wie 
jak się w eleganckim stołecznym hotelu 
zachować trzeba. I tylko niepotrzebnie wy 
sokiemu sądowi głowę zawraca, 

Sąd stołeczny skazał pana Szczotkę za 
brudy na 100 złotych grzywny, 


Zajrzał 


—Niedoczekanie twoje! — ryknął. — 
Od tej chwili jesteś mój wróg! Za chwiię 
będziesz zimny trup! 

Gwałtownym ruchem sięgnął po !eżą- 
cy na stole nóż. 

Kochanek widząc, że to nie przelewki, 
zrezygnował z marynarki, wybili szvbę i 
wyskoczył oknem na ulicę. 

Na szczęście dział: się to na parterze, 
więc zdradzony małżonek nie tracił czasu 
iz nożem w ręce rzucił się w pogoń, 

Rozpoczęła się szalona gonitwa po pu- 
stej ulicy... 

W tym miejscu 
część opowiadania, 
zazdrość z najlepszych 
wrogów. 

A teraz nastąpi druga część z której 
wynika, że wspólne nieszczęście łączy i 
zbliża spowrotem. 

Pan Moryc uciekał z całych sił, a za 
nim z nożem w ręce biegł dyszący zemstą 
małżonek. Już, juź go doganiał, gdy na- 
gle... ) 
Z za węgła wypadł duży kudłaty pie: 
który ma widok. biernacech Idzi, 77°77 
ujadzć zawzięcie | pop, 5 nimi, 


kończy się pierwcza 
z której widzimy, że 
przyjaciół robi 


— Warto panu tak drygać przede 
mną? Na cholerę to panu Zapiać pan for 
sę i będzie kwita. 

— A czy ja nie chcę płacić? Chcę! Tyl 
ko, że bryndza u mnie, panie Antoni. Za 
to w drugim miesiącu to już na pewnia- 
ka zapłacę. 


— No dobra. Zaczekamy na drugi mie 
siąc. Do widzenia panu. 


Pan Łopień przeczekał jeszcze parę mi 
nut, po czym otworzył drzwi i... wpadł 
prosto w ramiona zaczajonego krawca. 

— Tuś mi, bratku! — ryknął pan An- 
toni; po czym nastąpiło bicie na „granato- 
wo“, dokonane zgodnie z przepisami obo- 
wiązującymi dla walk bokserskich. 


— Dlaczego oskarżony pobił pana Ło 
pienia? — pytał na rozprawie sędzia. 


— Bo mi za garnitur nie zapłaci, a 
forsy ma, jak śmiecia. 


— Nieprawda, proszę sądu! — odparł 
ze łzami w oczach pan Łopień. — Mortus 
jestem bez grosza przy duszy. Turecki 
święty jestem. 

Pan Antoni poczerwieniał z gniewu. 

— Nie widziałem przez szybę wieczo- 
rem, jakeś pan w restauracji szampana 
chlał? 

— Przecież ja tego szampana z rozpa- 
czy piłem! — jęknął pokrzywdzony. — z 
rozpaczy, że na chleb nie mam, panie sẹ- 
dzio! i 

Sąd skazał pana Antoniego na trzy dni 
aresztu Z zawieszeniem. 


Niech żyje swoboda! 


— Nieprawda, że to całkiem co innego, 
aniżeli jazda, w zapchanym pociągu! 


Pierwszy obejrzał się zdradzony małżo 
nek, który ujrzawszy wyszczerzone kły ści 
gającego psa, zapomniał o zemście, rzucił 
nóż i krzyknął do swego rywala: 

— Moryc! Uciekajmy! 

Przyśpieszył kroku i po chwili zrów- 
nał się ze swym przeciwnikiem. 


— Prędzej, prędzej! — dopingował go 


sapiąc ze zmęczenia. — To może być 
wściekły pies! 

Wspólne 
niedawnych wrogów. Zapomnieli o ura- 
zach i uciekali zgodnie przed zbliżają- 
cym się psem. 

Na szczęście zamajaczył przed nimi 
wyscki parkan. Pierwszy wdrapał się bły 


skawicznie pan Moryc. A zdradzony mał- 


żonek wyciągnął błagalnie dłoń. 

— Moryc! Podawaj rękę! Prędzej! Po 
móż mi wliźć! 

— A nie zabijesz mnie? Ry 

— |djota! Kto ma w głowie z :bijse : 
Tu chodzi o życie! Prędzej! Ratuj przyje 
ciela! 

Po chwili obydwaj panowie siedzieli 


już razem na parkanie, spoglądali nieufnie : - 


na ujadającego pod ich nogami psa. 
— Trzymajmy się! mruknął pan 


Izydor. — Możemy spaść na zbity łeb! 

Objeli się czułe, przytuleni do siebie i 
pouirzy mire się W anie 7 li wspó! 
nymi siłami wz) amk 


niebezpieczeństwo zbliżyło , 


Oryśinalna zapłała za posiłek. 


Na jednym z przedmieść znany jest za- | 
kład kulinarny pana Kupersztajna, którego 
oryginalnie wymałowany szyld opiewa: 

„Restauracja — 

Różnych potraw do wiboru”. 

Do powyższego przybytku zawitał pew 
nego razu pan Józef Nowicki, który, obej- 
rzawszy krytycznym wzrokiem rozłożone 
na bufecie zakąski, rzekł: 

— Panie kupiec! Jest co porządnego 
do frygania? 

Oblicze pana  Kupersztajna rozpłynęło 
się w dobrodusznym uśmiechu: 

— A dlaczego nie ma być? Jest! Gę-= 
sinka jest, rybuchna jest, pypek smaczny... 
Co się pana chce, mogę pana dać. 

— Wiele kosztuje gęsina? 

— Osiemdziesiąt groszy. 

— A wiele rybka? 

— Też osiemdziesiąt. 

— No to daj pan gęsinę! 

Pan Nowicki siadł przy stoliku i przy 
sunął do siebie talerz z gęsiną. Nie tkuąl 
jej jednak, tylko dumał przez chwilę, p>- 
czym rzekł z westchnieniem: 

— Rozmyśliłem się, panie kupiec. Za- 
bierz pan to gęstnę i daj pan rybkę. 

Faszerowana rybka zajęła miejsce gęsi 
ny i pan Nowicki zjadł ją ze smakiem. 
Po czym skierował się ku wyjściu, wywo- 
łując tym wielki niepokój pana Kupersztaj- 
na. 

— Panie klient — rzekł restaurator — 
jak się je, to się płaci! 


Pod złym adresem 


Do widzenia, panie doktorze; zdaje mi 
się, że mi właśnie te okulary się nadają. 


Nie wolno zaczepiać m ~ 


salimolmej 


— Nigdy me zaczepiam samotnej ko- 
biety — powiada pan Zajczyk. — Ja jê- 
stem dżentelmen. A mój przyjaciel, Kuba, 
jest źle wychowany cham. 


I kto na tym lepiej wychodzi? Zarz 
się państwo przekonacie. 


W zeszłym roku byłem z Kubą na let- 
nisku. Idziemy pewnego razu przez ias 
i nagle widzimy, na mchu leży samota 
kobieta i drzemie. 

— Uj, okazja! — ucieszył cię Kuba. —- 
Zobacz no! Oma śpi. 

— No to co? 


— Usiądę przy niej i ją za: wać 
Nikogo w, pobliżu nie ma, 

Mnie to oburzyło. 

— Co znaczy zaczniesz Ca/01 
krzyknąłem. — Czy ja ci dam*! |*k moż- 
na napastować śpiącą kobietę” To jest 
| ordynarne! 
| Kuba machnął tylko ręką. 

— ldź! Co ty się znasz? Ona mi się 
podoba i już! Spójrz na nią! 

I on już chciał przy niej ukięknąć ale 
ja go złapałem za rękę i zacząłem szarpać. 

— Nie bądź cham, nie bądź świnia! ja 
ci nie dam zaczepiać samotnej kobiety! 

I go w końcu od niej odciągnąłem. Ai? 
|jak tylko myśmy zrobili krok, nagle ta 
śpiąca kobicia zerwała się na równe noz, 
| skoczyła do mnie i m z tego ni z owego 
dała mnie z calej siły w twarz. 

— Co się pan, psia krew, wtrąca do 
nie swoich spraw! Kolega jest pełnoletai! 
| Sam wie co ma robić! Pan jesteś cham, a 
| nie on! Paszoł won, idiota! 

A potem złapała Kubę za rękę. 

— Co się pan daje uczyć przez takie- 
go pó'główka” Swojego rozumu pan nie 
ma?! Siadaj pan! 

No i Kuba został przy niej, a ja posze- 
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rybke. 


— Płaci się? — powtórzył zdziwiony% 
pan Nowicki. — Za co? 

— Za rybkę. 

— Co-pan będziesz wariata odwala 
panie kupiec. Mało, że panu.gęsinę za ryb 
kę oddałem, jeszcze gotówkę mam wykla= 4 
dać? 

— Co znaczy „oddał 
za gęsinę też nie zapłaciłes! 

— A bo ja ją zjadłem? — odparł panii 
Nowicki i lekkim krokiem opuścił restat 
rację. 
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chleb powszedn 
dzie wyglądać 4 
Oto ica odpow: 
Kierowca taksć 

Pan Kupersztajn stał przez chwilę, jak Jcowałem w dom 
wryty, Potym przetarł ręką czoło i szeje hi jeżdżąc dzie 
nął: A £ grosza na l 

— Dziwnie mnie jest teraz na duszy; ychczas dałem 


z powodu nie wiem, kto ma rację: ÓW Ą pal Ene 
, czy bęc 


czy ja? T 

Jeżeli ja mam rację, to potrzebuję jego | Dorożkarz: żet 
gonić. jeżeli on ma rację, to nie potrze< Świętą a tak kto 
buję. Czyżby? Sie mi zdaje, że wątpię, że= 4 
by nie potrzebowałem! Ą 

Kupersztajn ruszył w pogoń za Nowi- 
ckim i ujął go, skutkiem czego Sąd skaz% 
amatora darmowych rybek na dwa tygo t 
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ÓRE STOSUJĘ SIĘ 
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— w kaszlu, astmie, rozedmie pluc 
— w reumatyźmie, urtretyśmie, złej prze 
mianie materii, nieczystości cery, 
chorobach skórnych 
w chorobach  żołądkowo + kiszko- 
wych, wgtrobowych, żółtaczce 
w chorobach nerwowych, bólu gło- 
wy, bezsenności, ogólnym wyczerpa- 


| | 
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niu 
Nr 6 — w niedokrwistości 1 ogólnym osta- 
bieniu 
Ne 7 — w chorobach nerkowych | pęcherzo= 
wych 
Nr 9 — przeczyszeznjące w chronicznym sā- 
twardzenia į hemoroidach 1.50 
Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w apt™ 
kach, składach aptecznych i drogeriach lub w WY 
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kobiety ! 


Wam się pewno. zdaje, że cham? A 18 
wami mówię, że dżentelmen! To znaczy jal 

Ta kobieta to była wdowa. :Z tyo 
wdów, co to się nikt nie dziwi, że one 54 


Asp 
wdowy. Konia zamęczą. tem TY j 

A Kuba został i całował, i ściskał, i się kroju, p 99y 
w końcu ożenił. | WB. 

| teraz sobie włosy z gowy wyrywie ych Pon EA 
Ta wdowa mu zatruwa życie. A jak 9% % lat ie 
chce się rozwieść, ona mu się śmieje W Więcenia jedia, 
nos: rosiąt i struchi. ! 


— Nie ma tak dobrze, Jako wdowę 
mnie wziąłeś, jako wdowę mnie oddasz! 

1 biedny Kuba przychodzi do mai 
i płacze, jak dziecko. 

— Dlaczego ja wtedy nie byłem dżeń= 
telmen, po co ja zaczepiłem samotną kuz 
bietę, po co bylem żle wychowany 
cham?!... 

No i czy ja, Zajczyk, nie mam racj 
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Nie wolno zaczepiać samotnej kobieuj: 
Trzeba być zawsze dżentelmen. 
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ŚWIĘTA ŚWI 


ajkiem się podzielimy 


i i... po wszystkim. 


Nie we wszysikich domach zastawa 
viąteczną będzie jednakowo obfita. Są 
kie, w których, jak za najlepszych lat, 
Piy będą się uginać pod przeróżnymi 
Jakołykami, ale te nas nie obchodzą, nie 
ichodzą nas również zubożałe, graniczą- 

bez mała z nędzą domy urzędnicze. 

Zajmiemy się wyłącznie tymi, których 
Jonkowie w krwawym trudzie zdobywa- 
chleb powszedni i zapytamy jak u nich 
idzie wyglądać tradycyjne święcone. 

Oto ica odpowiedzi: 

Kierowca taksówki: Od tygodnia nie 
icowałem w domu, drzemiąc na posto- 
ch i jeżdżąc dzień i noc, żeby zdobyć 
bchę grosza na lepsze jedzenie w święta. 
btychczas dałem żonie dziesięć złotych 
i święta, niech się tym rządzi jak potrafi, 
h pig, czy będę mógł dać jej coś wię- 


Dorożkarz: żeby była pogoda, byłyby 
PWięta, a tak kto nami jeździ, każdy woli 

albo tramwajem, 
anie i świąt nie będzie, 


Iksówką, 


bo cieplej. 
iepsko p ię 


chyba, 
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JAKIE PROSI 


EBKACH monaicznych 


DAWNIEJ UCZTA WIELKANOCNA 


irastała do potwornych rozmiar 


mu Liryka świątecznego stołu. 


Chwaląc, czy ganiąc nasze obyczaje, | czeladzi wydano 8760 kwart miodu, czyli 


mej Le zgode, że obficie zastawiony 
awówi, Więconym" niemałą, niemal pod- 
Felka aos odgrywa w spędzaniu świąt 
zielony a nao crdeczny” nastrój . przy 
ione Aiażlię jajkiem, niestrudzone, wypeł- 
lięsiwa i ść ię ilośgią mazurków, babek, 
'my i śe, ewek, wizyty, które przyjmu- 
w, dllamy — wszystko to jest nieja- 
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phi tradycyjnego świątecznego na- 
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A pięknych miniatur, ozdabiają- 


= k ontyfikał 
zych lat XVI w. 
Więcenia 


Erazma Ciołka z pierw- 

znajdujemy ceremoniał 
cię jadła, złożonega » pieczonych 
| at i strucii. Kropidło, talefz 2 wodą — 
o jakby dzisiaj, choć obrałą już bez 
“a pięćset lat sobie liczy. s 


T ać że „w ciągu wieków pzez 
lemizacii em FW u jęczy 
Jiwierd ji. Jeden z pisarzy ub. e 
Beea NP. ŻE „rzadko już gdzie dają 
Widzieć starożytne kiełbasy, obertuchy, 
czniki, : 
bon wiekach, hołdujących obżarstwii, od 
Wielką nio do ogólnych upodobań, uczta 
Miaró nocna urastała do potwornych roz- 
dzię 4 Ogólny podziw dzisiaj musi wzbu 
Wi alendarzowe“ święcone Sapiehy W 
Czynie za czasów Władysława IV: 


„Cztery pieczone w calku dziki — maļ- 


Pier: > i 
bami K kuchmistrza, nadziewane kłetba- 
i 


stoj, | Szynkami symbolizowały na tym 
hych zj 77 Pory roku. 12 jeleni nadzia- 
hi a Wierzyną: cietrzewiami, kuropatwa- 
W rok ząbkami — wyobrażały 12 miesięcy 
ia, Ot, Ciast wielkich placków, korowa- 
b. mazurków było 52 — tyle, ile tygodni 
ora — ile dni w roku. Ciasta były 


» fazy askrygcjami, floresami, że nieje- 
"bend cx czytał, a nie jadł”. „Co zaś do 
arz 7 E jak mówi współczesny kroni- 
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wodą in cypryjskich, hiszpańskich i 
» 305 gąsiorków węgrzyna. Dla 
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że słonko jeszcze wyjrzy i parę lepszych 
kursów podleci. 

Kelner: U mnie, jak nie pożyczę skąd 
pieniędzy, wcale świąt nie będzie. Ruch 
przed świętami w kawiarni był znacznie 
mniejszy, zarobki zmalały i poszły na ży- 
cie, na święta nic nie zostało. 

Woźny: Gdzie tam panie myśleć o świę- 
tach, dobrze jak pensja wystarczy na miesz 
kanie i życie. Będzie obiad jak zwykle, jaj- 
kiem się podzielimy święconym i po 
wszystkim. 

Szewc: Roboty nie mam, tylko same re< 
paracje, z tego świąt się nie wykroi, chyba 
że wpadnie jeszcze parę złotych od dłużni= 
ków. Żona już czwarty dzień gania po mie 
ście, żeby trochę odebrać, ale wszyscy 
obiecują po świętach. Kiepsxie panie będą 


święta. Zk 
—— 


Praczka: Zarabiam ciężko około 20 zło- 
tych tygodniowo, przez cały post suszyłam 
w piątki, oszczędzałam i święta jakie takie 
będą Musiałam postarać się, żeby dzie- 
ciom przykro nie było i staremu, który już 
drugi rok bez pracy siedzi 

Sprzedawca uliczny: Świąt u mnie nie 
będzie, tych parę groszy, które miałem 
przygotowane musiałem zapłacić, nazna- 
czyli mi karę za sprzedawanie na ulicach 
bez pozwolenia. Poczuję jednak święta, 
przez parę dni nie będę miał co jeść, bo w 
czasie świąt nie będę zarabiał, handluję nie 
świątecznym artykułem, jak pan widzi — 
skarpetkami. 

Kolporter: — Mam w domu pięcioro 
dzieci i żonę, sam jestem siódmy, gdzie tu 
mówić o świętach, dobrze jak te 2 złote co 


A 


przez dzień zarobię wystarczy na życie. ŁÓDŹ, 17. 4. — W nr. 86 naszego pi- |urzędników pocztowych. jak się man 
Przez święta i tego nawet nie będzie. sma z dnia 27 marca br. zamieściliśmy ar- zostaliśmy w tej sprawie wprowa zeni W 
Ot., tyle. U innych jeżeli nie gorzej, to|tykuł omawiający sprawę fałszerstw ksią- |błąd. PKO. nie tylko nie przygląda się bier 
napewno nie lepiej.. żeczek oszczędnościowych PKO. i odpo- | nie próbom fałszowania jej książeczek 
wledzialności, jaka z tego tytułu spada na oszczędnościowych, ale robi we własnym 
zrozumiałym interesie wszystkie możliwe 
wysiłki, żeby fałszerstwa takie wykluczyć. 
W tym celu przy książeczkach oszczędnoś 
ciowych PKO. znalazły zastosowanie wszy 
stkie znane w tym kierunku zdobycze nie 
tylko w Polsce ale i w Europie. W żadnym 
państwie europejskim książeczka oszczęd- 
nościowa nie jest w tym stopniu chronio- 
na przed fałszerstwem, jak książeczka 
PKO. Ze zrozumiałych względów nie mo- 
żemy podać szczegółowego opisu środ- 
ków, jakie tu zostały zastosowane, W każ- 
dym razie obecnie udane fałszerstwo ksią= 
żeczki oszczędnościowej PKO. jest wyklu- 
czone, PKO. więc nie szczędzi ani trudu 
ani kosztów w dążeniu do wyeliminowa- 
nia możliwości fałszowania swych książe- 
czek. Przy wypłatach z książeczki oszczęd 
nościowej PKÓ. wystarczy zachowanie naj 
prostszych środków ostrożności dla ujaw- 
nienia wszelkica prób fałszerstwa. 
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CJA ZDROWIA 


OE 
Nam — jak temu indykowi, 

Niechaj każdy będzie syty 

Zdrów i wesół i nie słaby. 

Miejmy wygląd znakomity 

Jak te pulcnne wzrosłe baby. 

Niech nie znęca się nad nami 

Los chorobą ani zgonem 


Jak naprzykład my dziś sami 
Znęcamy się nad święconym. 


tyle, ile godzin w roku“. 

Widok wdzięcznie zastąwionego, przy- 
branego gałązkami widlaku, bukszpanu | 
borówek święconego niejednokrotnie za- 
pładniał twórczość domorosłych poetów. 
Jeden z nich ułożył sonet na cześć trady- 
cyjnej baby. 


Chcesz być taką, jak te w kinie 
Powierz cerę BENIGNINIE, 


GE 


Babo, o babo przedziwnego smaku! 


Zdobi ci i Długi toast, który „potrąca”* o coraz 
Zdobi cię lukier różanymi wzory... ugi to ry „potrą 


to nowy półmisek, poeta kończy słowami: 


„Jako puca jesteś“ — tak wyrzekł poeta 
który na babach znał się także przecie, a 
ja to stwierdzam i wierzę poecie. 


Bowiem największa dziś baby zaleta a 
dla gospodyń chluba i podnieta, gdy sko- 
szłowawszy „jak puch“, im powiecie. 

Nawet prozaiczna, zdawałoby się kiełba 
sa doczekała się rymów, ujętych tercynami 

I naliczyłem: kręgów siedem było... co- 
raz to mniejsze ku środkowi biegły, 

Kędy się jajko, jak wzgórek bieliło 


„„Ślę życzenia tej godziny 
Niech obejdzie się ta feta 
Bez dostojnej... medycyny. 


To ostatnie życzenie jest może dzisiaj a 
nie aktualne, bo jesteśmy od naszych 
przodków nieco pod względem jadła Mi d 
wstrzemięźliwsi, ale w każdym razie mu- 
simy pamiętać, że nawet w tradycji nie > 
należy... przesadzać. ROC 4] 
Tradycja, baranek, jajka, kiełbasa, Rek- 
tyfikacja, wizyty, „żeby nasze dzieci boga- 
tyca rodziców miały“, mazurki, „kaliflo- 
rek“, baby i babki, śmigus, „Wesołego 
Alleluja“ patefon, szynka, kryzys, widłak, 
ol. ricini, 


I na tych kręgach oczy moje legły... 
I to wyznaję, że mi było miło. 


Z tego samego źródła natchnień naro- 
dził się toast, będący niejako rewią najce|- 


niejszych objektów stołu świątecznego: s 


. » 


Ale nie tyłko samym „kalitlorkiem'* i tra 
dycją człowiek żyje. 

Są i inne przyjemności świąteczne. 
Indywidualne, Coś dla każdego. Stosownie 


do zamiłowania i przekonań. 
* ba " 


O panowie! niech los w dani 
Przynosi nam dużo zysku 
Będziemy zdrowi i rumianł 
Jak to prosię na półmisku 
Człek na radość sieć zarzuca, 
Ale smutki zwykle łowi. 
Niech spokoju nic nie skłóci 


SAMOZĄTRUCIE 


Samozatrucie bywa przyczyną wielu 
| dolegliwości (bóle artretyczne, łamanie w 
ściach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, 
bóle w wątrobie, niesmak w ustach, brak 
apetytu, swędzenie skóry, skłonność do 


Bezwzględnie największej ilości mi- 
łych chwil mogą święta dostarczyć raso- 
wym kronikarzom i historykom-amatorom. 
Między jednym a drugira kieliszkiem, i trze 
cim a czwartym płatkiem szynki można 
śmiało opowiedzieć, jak to dawniej, panie 
dziu, w święto bywało, co się jadało i pi- 
jato. Między szóstym jajkiem, a siódmym 
kawałkiem kiełbasy nie od rzeczy będa 
wspomnienia z czasów dzieciństwa, oraz 
lekka krytyka czasów obecnych, z ciężkim 
westchnieniem na temat czasów przedw 
jennych, 


oczyszczającymi krew i soki ustroju. 20-le- 
tnie doświadczenie wykazało, że zioła le- 
cznicze „Cholekinaza”* H. Niemojewskiego 
jako żółcio- moczopędne są naturalnym 
czynnikiem odciążającym soki ustroju od 


Niemniej wesoło mogą spędzić świę! 


obstrukcji, plamy i wyrzuty na skórze, | trucizn własnych. Bezpłatne broszury | zapaleni miłośnicy aforyziiów, czyli ina 
skłonność do tycia, mdłości, język obłożo- | otrzymać można w laboratorium fizjolo- ¡czej aforzyści (nie należy ich broń Bože 
iny). Trucizny wewnętrzne, wytwarzające |gi :no = chemicznym „Cholekinaza* [mylić z aferzystami), Tu bowiem otwiei 


się we własnym organizmie, zanieczysz- | H. 


. 7 Niemojewskiego, Warszawa, |się szerokie pole do wygłoszenia całej m 
czają krew, niszczą organizm i przyśpie- Nowy Świat Nr 5, oraz apteki i składy |sy dowcipnych i trafnych powiedzonek, 
szają starość. Watroba i nerki są organami ' apteczne, propos potraw świątecznych. Np. traí 


ZAUFANIE 


PKO zastosowała skuteczne melody 
przeciwko próbom fałszowania ks 


iążeczek. 
est niemożliwe. 


Nieprawdziwe jest również twierdzenie, 
że nagrody wyznaczane przez Dyrekcję 
PKO. pracownikom pocztowym za zatrzy- 
manie książeczki lub fałszerza niewielki 
osiągają skutek, gdyż nagrody te są zbyt 
nieliczne i niewysokie w porównaniu z su- 
mami, jakie płaci ogół pracowników za su- 
my wypłacane fałszerzom bez winy pra- 
cowników. Żeby nie operować łatwymi 
okólnikami, wystarczy wskazać, że w cią- 
gu roku 1937 na terenie całej Polski ògó- 
łem urzędnicy pocztowi zostali obciążeni 
kwotą około 1.500 zł. natomiast w tymże 
roku PKO. wypłaciła tytułem nagród urzęd 
nikom pocztowym za zatrzymanie książe- 
czek lub fałszerzy około 8.000 zł, a więc 
sumę kilkakrotnie większą. Jak więc wi- 
dzimy, suma którą zostali obciążeni urzęd- 
nicy pocztowi w ciągu całego roku, jest 
siimą bardzo nieznaczną, przy czym należy 
z całym naciskiem podkreślić, że urzędnik 
pocztowy jest tylko w tym wypadku obcią 
żany sumą nienależnie wypłaconą, jeżeli 
nie zastosował się do obowiązującej w tym 
względzie instrukcji, którą zna, względnie 
powinien znać na pamięć. W wypadku zaś 
zastosowania się do obowiązującej go in- 
strukcji, urzędnik pocztowy żadnej odpo- 
wiedzialności nie ponosi. 


jeśli mydło — 


4 „TRÓJKA 


zy szóstym jajkiem 


a siódmym kieliszkiem., 


aforyzmy w stylu: nie dla psa kiełbasa, 
czym skorupa (od jajka ha, ha) za młodu 
nasiąknie... itp. mogą wywołać nuragano- 
we wybuchy śmiechu współbiesiadników. 

Drugi dzień świąt zwany, pospolicie 
Iśmigusem, daje ogromne i wdzięczne pole 
do działania higienistom z przekonania, 
jak również i niepoprawnym pesymistom, 
mającym zwyczaj oblewania bliźnich zim- 
ną wodą. 

Jeśli chodzi o sportowców, to.cóż jest 
milszego nad szereg emocjonujących bie- 
gów na rodzinne wizyty, oraz ciekawą grę 
znaną już w XIII stuleciu, a polegającą na 
rozbijaniu gotowanych jajek. 

Kobiety..., ech,-co tu mówić o tych uro 
czych stworzeniach... (Maquillage świą- 
teczny, utrzymany w stylu ludowej pisan- 
ki jest niezrównany i oszałamiający). 

Nawet ludzie, którzy trapią się ponury= 
zagadnieniami społecznymi, mogą s0- 
wynależć na okres świąteczny miłą i 


qagdziwą- rozrywke rozsyłania bliźnim cko- 


+. 


mi 


|lcznościowych i uświadamiajacych kart z 


noworodkami wynurzającymi sie ze skoru- 
ek stłuczonyca jajek, ewentualn'». niesio= 
przez bi | 
i 
w + * 
| 
A-W Ole? 
| ; = 1 Ti 
W « t mo i Imi, 
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<zyszka „NOVOPIN* 
dodana do kąpieli zape- 
wnia młodość i zdrowie 


[LI ZE STOLICI. 


Życie Warszawy w kilku wierszach 


Stołeczna Elektrownia rozesłała ostrze 
żenia do abonentów przed fałszywymi in- 
kasentami i monterami, 

Należy żądać od osób zgłaszających się 
rzekomo dla przeprowadzenia robót przy 
instalacjach, lub licznikach, legitymacyj 
opatrzonych fotografiami, 

Wszyscy pracownicy Elektrowni Miej- 
skiej, zostali bowiem wyposażeni w odpo- 


wiednie dowody tożsamości. 
... 


Prace nad odnowieniem zabytkowego 
gmachu paałcu Sanguszków (ongiś wła- 
sność hr. Brlihla), który stanowi siedzibę 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, są już 
obecnie na ukończeniu. Po odświeżeniu fa- 
sady od strony ul. Fredry oraz frontonu bu- 
dynkowego, wyłożeniu płytami całego dzie 
dzińca, przystąpiono w jesieni roku ub. do 
odświeżenia figur nad bramą oraz oficyn 
i arkad od strony ul, Wierzbowej. 

W dniu wczorajszym przystąpiono do 


usunięcia parkanu. 
ka 


Na zebraniu artystów plastyków w sie- 
dzibie Pol. Tow. Artystycznego pod prze- 
wodnictwem p. Józefa Ryszkiewicza, u- 
chwalono ogólny program uroczystości 
Matejkowskich, przedstawiony zebranym 
przez p. Zygm. Badowskiego i M. Nałęcza- 
Dobrowolskiego. Artyści plastycy postano 
wili wobec pojawiających się ataków na 
twórczość malarską Matejki ogłosić Jedno- 
głośnie przyjętą. rezolucję, wyrażającą 
hołd ogółu artystów polskich dła Tytana 
sztuki I Genłusza narodowego jakim był 
Matejko. 37 w. 

Matejko godny Jest najwyższego ucz- 
czenia przez cały naród, czego widomym 
znakiem po wsze czasy powinien być jego 

omnik w stolicy kraju, w Warszawie. 

Uchwalono również program dnia pro- 
pagandy Matejkowskiej w kinach, radiu i 
szkołach oraz uroczystych akademiach. 

Postanowiono przy tym zwrócić się do 
ministra poczt i telegrafów o przygotowa- 
nie znaczków pocztowych z podobizną Ma 
tejki, Wreszcie w najbliższych dniach ma 
się ukazać w druku popularna broszura 0 
Matejce, pióra M. Nałęcz-Dobrowolskiego 
p. t. „Król Duch Małarstwa Polskiego". 

w * 


Do żydowskiego domu akademickiego 
na Pradze wkroczyła policja, aby przepro- 
Fadzić rewizję w lokalu Robotniczego Klu 
u Sportowego „Żar”. 

W lokalu klubu nie zastano nikogo, za- 
jęto więc książki I opieczętowano lokal, 
zawieszając działalność klubu. 

Klub. sportowy „zar“ stój pod zarzu- 
tem uprawiania działalności wywrotowej. 


MATERIAŁY 


najprzedniejszej 
jakości 


ANKOWSK 


—— mn A R 


FABRYKA SUKNA 
BIELSKO 


ODDZIAŁY w ŁODZI 


PIOTRKOWSKA 88 
PIOTRKOWSKA 6 


Nadmierna otyłość grozi sercu 


a jest objawem złej przemiany materii, 
kiedy produkty tłuszczowe w organiźmie 
nie ulegają dostatecznemu spalaniu, co 
powoduje odkładanie się tkanki tłuszczo- 
wej i sprowadza cierpienie artretyczno-reu 


matyczne. Na przyspieszenie przemiany 
materii zioła DRA BREYERA Nr. 2. Do 
nabycia wszędzie. Wytwórnia Polherba, 
Kraków — Podgórze. 


Kraśeczki. 


Wesołego Alleluja! 


Dzieci I obżartuchy nie widzą wielkiej, jkapłona od kury, podchodzi do tych waż- 


istotnej różnicy między świętami Bożego 
Narodzenia a Wielkiejnocy. Na Boże Na- 
rodzenie kładą pod obrus siano a na cho- 
ince wieszają ozdóbki, na Wielkanoc zaś 
przybierają stół pisankami, poza tym je- 
dnak jednakowo nieomal obżerają się, ku 
utrapieniu najbliższych a uciesze aptekarzy 
Niewątpiiwie jednak i oni, obżartuchy I 
dzieci, zdają sobie sprawę, £ biała kiełba 
sa jest tylko na stole Wielkanocnym, po- 
dobnie jak mazurki, co jednakże — mam 
wrażenie, nle sprawia im wietkiej różnicy. 


Tak postępują maluczcy duchem a wiel 
cy żołądkiem. Mężowie dojrzali natomiast, 
jako też niewiasty stateczne, inne mają po- 
dejście do sprawy i zagadnienie ujmują 
zgoła ndeso Mężowie dojrzali bowiem, 
widząc stół soHdnie zastawiony zdają 30- 
bie, jako ludzie w piciu i jedzeniu fachowi, 
sprawę z różnic, zachodzących w wystawie 
wionych specjałów. Nie tylko dlatego, że 
co innego jest, powiedzmy: biała kiełbasa 
a co innego indyk, i że te różnice zachodzą 
w samym tylko smaku tych, skądinąd ka- 
żdej z oddzielna, wyśmienitych potraw. Ale 
i dlatego również, że do każdej z potraw 
inny nadaje się alkohol. Każdy laik nawet, 
każdy rozpoczynający nieledwie żywot pija 
ka poczciwego wie, że indyk Bożenarodze- 
nłowy wymaga trunków szlachetnych, wy- 
sokogatunkowych, jak starka, jarzębiak czy 
„Dziadek“, a białą kiełbasa czysto wieprzo 
wa, suto — bo tania — zastawiona na 
Wiekanocnym stole, daje się lekko konsu- 
mować pod czystą wódę wyborową czy cy 
trynówkę domowej roboty, ulubioną spec- 
cjalność każdej szanującej się gospodyni u- 
ważającej, że w święta czyściochy gościom 


dać nie wypada. To, że cytrynówka tąka za 


zwyczaj jest podła i drapiąca delikatne pod 
niebienia pijących gości — to juź jest, inna 
sprawa, 


Białogłowy zacne znowu jeszcze inne 
mają podejście do tych zagadnień. Różnica 
między indyczką a białą kiełbasą dla nich, 
które — jak wiadomo — nie mają o inteli- 
gentnym jedzeniu zielonego pojęcia, jest 
zupełnie inna. Kobieta bowiem, która jest 
tylko wykonawczynią męskiej woli jedze- 
niowej, sama zaś nie odróżni w restauracji 
MACIE ZOE! ZOK ZA ORA ZO IE UC SIE MM 


100 IŁ. NAGRODY kto odprowadzi na ul. 11 
Listopada 15, m, 17 lub bow b gdzie się znaj 
duje suczka czarna, uszy długie, głowa łysa, 
rasy ratlerek, karzeł, zginęła dn, 11 bm. w do 
mu przy ulicy 11 Listopada nr 15, 


| re Z ATAKACH 
WIOSNA viime „BŁAWAT POLSKI” 


Bogato zaopatrzone są nasze składy w najnowsze towary z działu galanterii, manu- 

+ faktury 1 konfekcji 
mskie Płaszcze męskie Konfekcja dziecięca 

Hz ej kapo praktyczny Wiosenne szewioty od zł 32 do Płaszczyki, komplociki mod- 
sł 17.50, eleganckie: 28 najwyższych gatunków nych fasonów, 
A, 32 —, ST, Płazzczaą gabardynowe, płó- Ubranka chłopięce: 
Modele: 43— 4T-— B= Gd ciemne, impregnowane angiel sportowe od 465 do 26.— 
Kostiumy w dużym wyborze skie, w nicbywałym wyborze. Z, Ubranka w wielkim 


najnowszych fasonów, 


(moc wzorów) od 8. 75 do 16.0, spodnie 
= 12.50, kamizelki zamszowe & 18.80 1 14. 


bluzy drelichowe 1 cajgowe st 8-— do EDO 


Garnitury męskie w wielkim wyborze setki wzorów 


sportowe od 26.— do 70.— praktyczne: m 18. — 
m Najlepsze gatunki: gł 65—, 78—, 0. —, 


8 —. 


kró n iebywaty wybór materiałów ubra niowych 
tI 4 l 476 do zł ZL- na pr aktyczny garnitur 


garnitury już od 
od 7.89 do 28.50, 


kolorach 1 deseniach. 
na suknie, bluzki 1 przybrania, 
półweiniane 4 
wa, kretony, muśliny, 
wielkim wyborze. 


batysty, 


FIRANKI 


z metra, od 5 gr do 2.50 


ORODNIKI od 90 gr. do 3.30 Linoleumówe we wszystkich szerokościach 


nowsze desenie gobelin 1 brokatów. Csraty s 
pikowa, pluszowe 


W dziale galanterii damskiej, męskiej 


Kapelusze 
meskie od zł 5.79 do 230,—. 
bielizna wierzchnia w najnow 


bawelniane w kilkuset wzorach, 
etaminy i tp 


na stół | łóżko, narzu ty, 


Komplety bieliźniane 
damakie od 3.10 do najlepszych, 


GOLFY 
matuczkowe od zł 5.50 do 28.—, wiatrówki zamazowe 
50. Odzież zawodowa robocza (spodhia od 2 50 do 4,50 


26,—, 236.50, 44—. Eleganckie: zł 47— B, 
W dziale miafowym polecamy nasz najlepszy 
we wszystkich cenach, Na sportowe 
od 550 do 18.50, modne desenie 


W dziale manufaktury polecamy nie bywały wybór 


Setki wzorów płaszczowych materiałów, wełny na suknie, 
JEĘDWARBIE najnowsa ych 
tafty szkockie, żorżety, 


i spódnice w pięknych 
gładkie, wzorzyste | przetykane, 
syfony, mongole, kraty wełniane 
ietnie towary kostiumowe, zukniowe 1 błuzsko, 
Stołowizna, białe towary, obrusy, kapy itp. w 


komplety 
kreacji 


Dział ozdobniczy skompletowany jest całkowicie 
SIATKI 
3 mtr, szerok od 2.60 do8.%0 


FIRANKI 
odpasowana najnowsze wzory 
( kreacje. 

od zł l= Naj- 


metra i obrusy cerTALOWA. Kapy gobelinowe 
obrusy, makatki 

i dzicięcej wybór nasz jest niezrównany, 
Dla dziecka 


polecamy nasze gustowne wy 
prawki niemowlęce btciczk 


ych wzorach. paski, kołnierzyki, rękawiczki śpioszki, fartuszkj, czapeczk 
E Krawaty pońszochy własnego wyrobu, > szew pończoszki, śkar, 
piorwzzych firm. Bielizna, pl biełtzna z pięknymi przybra, petki. 

żąmy, perasole, lrki, sznjiki niami, Apaszki, gazowe, żór, S chuwia! 

spinki, rgkgwicz |, koszule setowe, paryakie, przecudne specjninością naszą jest dzie 
sportowe już od 38,60 do 15— cięce domowe, gimnastyczne 


akarpetzi od 60 Gr. 


szaliki damskie letnie zł 3,50. 


DZIAŁ KOSMETYCZNY 


ony jest wa wszelkie 


pudry, SMIĘUSOWAJ, 


„BŁAWAT 
Zgierrva 29 


Łódź 


serfumy, wody kolońskie, lakiery, puderniczki, rozpylacze, szminki, 
aporaty do golenia itp. 


Ceny nasze są stałe, lecz niskie, bo fabryczne 
Jedyny Cchrześcijańsici 


Dom Towarowy 


POLSKI“ 


Balucki Rynek 


kich zagadnień od strony wyłącznie finan- 
sowej. Jeżeli kilo indyka kosztuje cztery 
złote, a kilo kiełbasy dwa, jeżeli od i... ka, 
a raczej od jego wagi brutto trzeba odjąć 
kości, to niewątpliwie — zadniem kobiety, 
rzecz oczywista — kiełbasa wielkanocna 
jest pożywieniem znacznie przyjemniejszym 
i bardziej się nadającym na stół świąteczny. 
Wiadomo bowiem, że gość, w święta 
przychodzący, nie siądzie do stołu tylko po 
to, by wąchać wiosenne kwiatuszki, któ- 
rych zresztą jeszcze nie ma, lecz po to, by 
skonsumować dary Boże i po podzieleniu 
się jajeczkiem, objeść gospodarzy z indyka 
szynki i kiełbasy, kupionych za ciężko w 
ostatniej chwili pożyczone pieniądze, 


Jest bowiem w świecie handlowym je- 
den brzydki zwyczaj. Najpaskudniejszy na 
wet sklepik, który cały rok pozwala lu- 
dziom uczciwym, z kredytu żyjącym, brać 
wszelkiego rodzaju wiktuały na tak zwany 
„borg“, w okresie przedświątecznym żąda 
stanowczo a kategorycznie żywej gotówki, 
i mie chce zapisać w pięciogrószowym ze- 
szyciku kredytowym ani jednego mendla 
Jajek, ani Jednego kilgrama świeżej mąki, 
ani deka rodzynek, tak niezbędnych do 
ciast wielkanocnych. 


A propos ciast, klasyczną ozdóbką stołu 
wielkanocnego jest tak zwana: baba wiel- 
kanocna. Jedna baba wielkanocna stoi więc 
na stole, druga baba siedzi za stołem. 


Właściwie wszystkie te rozważania pi- 
szę na zapaś, na jutro. Dzisiaj bowiem mo- 
żemy tylko myśleć o tych wszystkich wspa 
niałościach żołądka i serca, umartwiając 
się w poście wielkosobotnim, Kobiety ro 
bią to w kuchni, w oparach gotujących sie 
szynek i kiełbas i zadymce prżypalających 
się ciast. Panowie stworzenia, nie wiado- 
mo dlaczego tak zwani, siedzą w szynki, 
dokąd wybrali się z kolegami na tradycyj- 
ne jajeczko, Jajeczko wielkosobotnie w 
szynku tak się nazywa, że nigdy jeszcze w 
wielką sobotę nie widziałem w żadnym 
szynku żadnego gościa, któryby pod wódkę 
jadł jajko. Ale jest to zw retoryczny, któ 
iry znalazł sobie prawo obywatelstwa dzię- 
ki tradycji. Tak samo, jak mówi się w po- 
wieściach: į weszła dziewica pięknej urody 
— chociaż każdy wie, że to jest wykluczo- 
ne, 


Ale o tym innym razem. Na razie, ponie 
waż jutro już się nie przeczytamy, życzę 
wszystkim Czytelnikom i Czytelniczkom: 
„Wesołego Alleluja“! 


Jerzy Krzecki, 


lose s PRZEZIĘBIENIU 
mw GRYPIE iKATARZĘ 


OFIARUJ NA DZIECI BEZROBOTNYCH 
WSZYSTKO, CO CI ZI DNE, PRÓCZ 


| FRAZESÓW. 


PSZCZÓŁKA | 


| Z Torunia donoszą: 

Grozą przejmujący wypadek wydarzył 
się około godz. 15,30 nad Wisłą w Toruniu. 
| Oto bawiący się nad brzegiem Wisły 
4-ictni Romuald Gardzielewski, zam. przy 
ul. Podzamcze 48, skutkiem nieuwagi 
wpadł do wody i zaczął tonąć, 
| Na krzyk tonącego dziecka z grupy 0- 
‘sób znajdujących się w pobliżu wypadku, 
bez chwili wahania wskoczył do wody Ma 
Irian Nawrocki, który z narażeniem własne 
go życia uratował tonącego chłopca. 

Podkreślić należy, iż silny prąd zdołał 
jagone chłopca już na 50 mtr. od brzegu 


EOD TESTERY TE TYSKI 
Ą KAN I E 


usuwa pedagog — specjalista, liczne 
podziękowania. S, Janosz, 
Legionowo k/Warsząwy 


BOHATERSKI CZYŃ PRZE 


BER URATOWAŁ TONĄCE DZIECKO: 


Rozkosze świąieczne. | 


Są rozmaite: większe i mniejsze, spodzie- 
wane i niespodziewane. Nikt chyba nie za- 
przeczy, że do największych przyjemności 
należy wiadomość o dużej wygranej na lote- 
rii, a spodziewać się jej może każdy, kto 
pamiętał o zaopatrzeniu się w 10s. 


p. Zofia Fedyńska ze Lwowa, posiadaczka 
piątej części losu nr, 20711, miała właśnie 
przyjemność zainkasować przed samymi 
świętami 24.000 złotych, jako należną jej 
część głównej wygranej stu pięćdziesięciu 


WARSZAWA, 16, 4 — W pierwszy dzień 
Wielkiej Nocy w Bazylice Św. Piotra w Waty 
kanie odbędzie się uroczysta kanoniźacją Pola- 
ka bt. Andrzeja Boboli, który w XVII wieku 
poniósł śmierć męczeńską, 

Polskie Radio, chcąc udostepnić słuchaczom 
tę wielką uroczystość, specj jie bliską sercu 
Polaków — organizuje transmisję z Rzymu dn. 
17 kwietnia od godz, 9.00 rano do 12,00 w po- 
sprawo- 


łudnie, Transmisję tę przeprowadzi 
zdawca Polskiego Radia p. J. Langman, 

Kanonizacji według rytuału dokona sam Pa 
pleż, a odbędzie się ona w czasie Mszy Św. — 
przeto transmitowana zostanie Msza Papieska 
w bardzo uroczystej formie, odprawiona przez 
Ojca Świętego nad grobem św, Piotra, Sam akt 
kanonizacji odbywa się po Ewengelii w absy- 
dzie kościoła, w nilejscu, gdzie się znajduje Ka 
tedra Św. Piotra. Po odmówieniu Titanii do 
Wszystkich Świętych Papież ogłasza błogosła- 
wionego Świętym. Z kolel składrne są Papieżo 
wi symboliczne dary % płonących świec: wina, 
chleba, wody i ptaków, 

Na znkończenie Papież umywa ręce I udaje 
afe do ołtarza, aby w dalszym elągu odprawić 
uroczysta Mszę świetą według dawnego rytus- 
łu. 


RADIY: KĄCIK. 


SOBOTA, 16 KWIETNIA, 
Warszawa I (Raszyn) 
i. inne Rozgłośnie Polskie. 


6.15 Pieśń poranna 

6,20 Gimnastyka 

6.40 Muzyka g płyt 

1.00 Dziennik poranny 

7.15 Muzyka z płyt 

8.00—11.57 Przerwa 
111,57 Sygnał czasu | hejnał a Krakowa 
112.03 Audycja południowa 

13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne) 
15.30 Słuchowisko dla dzieci 

16.00 Stanisław Moniuszko: „Oto drzewo Krzyźa”*— 
wykonalu chóru „Lutnia 


misja 1 Watykanu uro czystości Kanonitacyfny i 


w 


16.15 Utwory na skrzypce i organy 
16.50 Pogadnnka aktualna 
17.00 „Droga Krzyżowa 1 Zmartwychwstanie” — re- 


pna) Dok Bak a 

ligijne słuchowisko - misterium (z Krakown! 

nanmam a 

17.45 Nasz program 

18.00 Transmisja nabożeństwa Rezurckcyjnego 2 ko- 
tedry na w awelu (w czasie rezurekcji: dźwięki 
dzwónu „Zygmmnia”) 

19.00 Audycja dla Polaków za granica 

20.00 Wieczór wspomnień 
kiestry P, R. solistów, „Trójki Radiowej” 
| chóru 

l-ym akcie (płyty) 

Po operze: 

22.50 Ostatnie 
przeglyd prasy 

23.00—1.00 Programy 


opera w 
wiadomości dziennika wieczornego, 
| komunikat meteorologiczny 


lokalne 


ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz: 


15.00 Utwory J, S. Bacha = płyty 


23.00 — płyty 


23.30 Muzyka symfoniczna 


CAODNIA. 


z 


to też czyn p. Nawrockiego śmiało na 
zwać można b 

Po zastosowaniu śródkuw ratowniczych 
„na brzegu; dziecko w groźnym stanie prze 
wiezionę do szpitala miejskix 
ki pomocy łekarck:ej przywrócono Që 


cia. 


haterskim. 


yo. odzie dzić 
g0, g 


ŻY 


rr * 


e a fas ; 
Paiceie budowlane 
w pòkojnej dzielnicy rmioszkalnej, 5 minut cd 
Dw 3 Łódź - Kal a. korzystn 


dania W 


do sprzi 


4ĄARKS weres 


11 


— w wykonaniu małej ore 


30 Pietra Mascagni: „NWycerskość wieśniacza” — 


| tysięcy złotych, wylosowanej w ciągnieniu 
Il] kłasy czterdziestej pierwszej Joterii kla- 
sowej. Zapytaliśmy ją o zdanie co do zmian 
wprowadzcmych do planu gry 
— Nie ulega wątpliwości — odparła p. 
Fedyńska — że dzięki podziałowi losów na 
5 cześci i zredukowaniu ich liczby o 35000 


nie tylko szanse. Wszak w poprzedniej lote- 
rii w ciągnieniu HI klasy, na jedną część lo- 
su mogłam wygrać najwyżej 20.000 złotych, 
teraz zaś otrzymałam 0 4.000 więcej. To 
przecież też coś znaczy! 

Pozostałe części szczęśliwego lósu źna|- 
dują się także w posiadaniu Iwowian, któ= 
rzy w całości potwierdzają opinię p. Fedyń- 
skiej, 

Spośród wygranych 
numery: 132532 i 74001, 
pięćdziesiąt tysięcy złotych, a były w posla- 
daniu mieszkańców Warszawy i Krakowa. 
Łodzianie podzielili się sumą 75.000, która 
padła na numer 83793. 

W dniu 6 maia rczpocznie się ciąpnienie 
klasy IV. Milion wylosowany będzie 25 tego 
miesiąca, Należy zatem zarąz po świętach 
odnowić loš do tej klasy, by uńiknać zbęd- 
nych komplikacyj. 


wymienić należy 


które wygrały po 


błośosławioneśo Andrzeja Boboli. 


Utoczystości kanonizacyjne, jak każda Msza 
Papieska, odprawiona u świętego Piotra skoń- 
czą się błogosławieśstwem „Urbi et orbi", 


STARY ODBIORNIK 


zamienlaz dogodnie na mowóczeSKĄ 


PERMEIENODY 


RADIO -REICHER 
PIOTRKOWSKA 142 


Sklep otwarty do godziny 9-ej wieczór 


NIEDZIELA, 17 KWIETNIA. 


Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 


2.00 Szwy waza i piciń „Wesoły nam dziś dzień 
mentat” z 
8.05 Co słychać wśród rolników? — gawęda 
znanią) 
8.20 Muzyka poranna w wykonaniu orkiestry woj: 
skowej — z Torunia 
8,55—9.00 Przerwa 
9,00 Transmisja z Watykanu uroczystości kanoni- 
ameman same cansa 2 meam 
zacyjnych bł, 


s 
(z Po- 


-em cenama TM WZT 
Andrzeja Boholi. 


Dem aee eme M. amm aaa aaan o a + MMM 

12.00 „Wielkapoc* — opowiadanie 

12.20 „Świąteczne nastroje” — koncert 

14.30 „Prosimy na pisanki i z maselka baranki" — 
wesołą audycja din dzieci (z Pownania) 

15.00 „Dużo siły, krzepkiej mocy — przy radosnej 
Wielkanocy" — słuchowisko dla wsi 

15.30 Do słuchn 1 do tańca 


H Słuchowisko pt. „Wielkanoc wileńskiego dite 


bła* — z Wilna 
15.00 „Przekładaniec wielkanocny" — zbiorowa aus 


maenna o eeaeee mme eea 
dycja muzyczna zo wszystkich Rozgłośni P, R. 
P — 


le 7 
20.00 „Wielkanoc na lgduch i morzach* — audycja 
słowno - muzyczna (x Poznania) 
20,43 Prògram na jutro í wiadomości błrżące 
| 21.00 wła - joj" - wesoła audycja (ze Lwowa) 
91.30 Koncert solistów — z Krakowa 
22.30 Muzyka tapoczna — płyty 
24.00—1.00 Programy Jokalno 


Łódź, jak Raszyn, oraza 
— felieton 
płyty 


20.45 
22.30 


| PONIEDZIAŁEK, 18 KWIETNIA; 
| Warszawa I (RAszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie, 
„Wesel się, 


„Autorzy aktorami? 
4.00 Muzyka taneczna — 


2.00 Sęranał czasu i pief”ń Królowo 


miła” 
try zalonowej pod „dy- 
| 1 manman nemn 


marp + 


8.05 Koncert poranny orki 
. + uazie "= , 
rekcją Br Nagujewsk =- z Łodzi 
eai meser 
900 Tran misja nabożeństwa t 
nardyńskiego w Wilnie 


10.30 Mnzvka 2 płyt 


kościoła po-Ber- 


11.10 „Przyszliśmy m po dypgusle" — audycja mu- 
| zyczno = literacka (s Poznania) 

1157 Sygnał czasu į hejnał z Krakowa 

120% Poranek muzyczny — z Łodzi 

13.00 „Winsznjemy winem zielonym” — audycja 
| dla dzieci — z Wilna 

13.20 Koncert rozrywkowy — z Poznania 


— audycja słowno - mur 


-m m 


15.00 „Dynmus - 


anno x 
zyczną {z Poznania) 


śmigus" 


- nawa ww 


rozrywkowy w wykonaniu orkiestry 
wiejskiej — 3 Katowie 
16.00 Słuchowisko pt. „Jak zbójnik Hołowacz biesa 


a WYZEJ 
15.25 Koncert 


zahil?" — ze Lwowa 

1630 Recital wiolonczełowy Józefa Mikulskiego 

1700 Podwieczorek przy mikrofonie (twansmisja z 
sali hoteli „Bristol“ 

19.00 Słynni wirtuozi — plyty 

20.00 Zbiorowe wiadamości sportowe z 
Polskiego Radia 


20.15 „ Wesoła wdówka” — operetka w 3-ch aktach 
~ za 20000190 MG a M DA 


Rozgłośni 


Franciszka Lehara 


æn mm NAA ; 4 : 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 

22.30 Muzyka ttneczna — płyty 

2250 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 


przegląd prozy i komunikat meteorologiczny 
23.10—21.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz: 


1030 Koncert życzeń 
19.00 Audycja literacka: fragmenty z „Hymnów = 
Jana Kasprowtrza 


solistów 
Włsdomaści sportowe lok 
+ płyt — p W 
yka 


19.15 Konrert 
19 43 
22.30 Muzyka 


44 i 
L90 auz taneczna i pieścoki 


a. 1% 


£ emi 


togran 
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Zostanie rozegra! 


; fa 2 Eripe M A AF: ilo godz. 16.30 Ł 
wzmogły się znacznie szansę wygrana. ^e Jący m składzie: 


Andrzejewski (C 


/goński, Kró» R 
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Balogh, Szala) 
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„Aymnów”— 
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| 
zemy na tootbar węgiersśi ! 


ośram świąłeczny imprez sportowych 


Tompa i Molnar,- Spośród wymienionych piłka: 
rzy Belogh, Kissa'agy i Horvath bronili w dnim | 
20 marca barw Węgier w meczu z Niemcami | 
w Norymberdze. j 
Karasiak, Poza meczem ŁKS — Nemzeti program świą 
Miller, | teczny imprez sportowych przewiduje; jutro ti. 
w pierwszym dniu świąt w Pabianicach o godz. 
li. na boisku Sokoła mecz piłkarski kiasy A po 
między Burzą i KS Wimą. 

W poniedziałek ti. w drugim dniu świąt od- 
będą się następujące imprezy: 

Pilka nożna; Zawody oe mistrzostwo klasy, A: 
na boisku UT,o godz. 11 UT — ŁTSG; na boi- 
skut WKS o godz. 11 WKS — Widzew; w Pa- 
bianicach na boisku Sokoła o godz. 11: Sokół 
(Pabi.) — Sokół (Zgierz) i na boisku KE. o 
| godz. 16.30 PTC — SKS. 

Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS o godz. 11 
| przed poł. zawody wewnętrzno-klubowe ŁKS-u. 


f 
i 


Pracownicy firmy Bata fundują 
samolot 


W piątek 8 bm, na porozumiewawczym zebraniu 
! pracowników fizycznych i umysłowych Polskiej Spół 


W jutrzejszym meczu ŁKS — Nemzeti, któ=' 
Zostanie rozegrany na stadionie przy Alei | 
o godz. 16.30 łodzianie wystąpią w nastę- | 
dcym składzie: 
ndrzejewski (Cezliński), Gałecki, 
goński, Kró, Rudnicki, Stolarski, 
andowski, Korporowicz i Jach, W drużynie 
utuje Stolarski. Węgrzy przyjeżdżają do 
iw zestawieniu: — Hoeri, Koevago, Flora, 
| Balogh, Szalay, Fenyessi, Stancsik, Kis- 
ty, Bihami, Horvath. Rezerwowi: Angy a, 


b 
fkwi nojczęściej w ich 
niedosłołecznej pielę: 
gadcji. Spróbujcie sło 
sować kąpiel nóg w roz: 
tworze soli ELENTRAT, 
a wszelkie odciski, od» 
porzenie i inne dolegli- 
wości znikną bez śladu. 
Jedynie bowiem 


LENTRAT | ki Obuwia Bata w Chełmku zapadła uchwała ufun- | 
zawieraobok | fowania dla armii samolotu. Pracownicy postanowi. 
innych skłód- li opodatkować się na ten cel z zarobków tygodnio. 
ników żółcia- | wych į przekazać swój dar w ręce władz wojskowych 


w dniu święta narodowego 11 listopada. Przekazanie 
nastąpi w Chełmku. W akcji zbiórkowej oprócz pra 


ny i siarkę 
organiczną, , 
kłóre przynoszą „cy zutrudnieni w sklepach firmy Bata. 
arepa oleu Co PSEA ee n 
ołego przy kupnie 

oli do nóg żądajcie 

tylko soli ELENTRAT. 


RANA 


Bezpłatne próbki wysyła, 
L. Nasierowski, Warszawa, Kaliska 913 


ZABAWA ŚWIĄTECZNA. 


W sali Domu Ludowego przy ul. Przejazd 
34 odbędzie się w drugie święto Wielkanocy 
| dnia 18 kwietnia rb. od godz. 4 po poł. „Wie- 
| ka Zabawa Świąteczna”, z której dochód prze- 
ziaczony zostanie na cele kulturalno-oświato- 
we CH. Z. Z. Bufet na miejscu po cenach ni- 
skich; przygrywać będzie doborowy zespół mu 
zyczny z białą harmonią na czeje. Wejście 
zt 1.50 | dla członków zł 1—, 


DANCING ŁÓDZKIEJ RODZINY RADIOWEJ. 


ONY KRZYŻ DLA ŻOŁNIERZY 


CZERW 
w szpitalach wojskowych. Łódzka Rodzina Radiowa zaprasza wszyst- 
ŁÓDŹ, 164. — Sekcja Opieki nad szpitalami | kich swych członków i sympatyków na dancing, 
żołnierzy w szpita=| który odbędzie się w dniu 18.4. (drugie święto) 


ygotowała dla chorych 
wojskowych na święta Wiełkanocne 400 
ćk zawierających tabliczkę czekolady (175 
oraz 10 dkg karmelków każda. Ponadto Za- 
ono 5 szt. roślin dla dekoracji sall szpita 
h. Panie z Sekcji złożą chorym w imieniu 
rwonego Krzyża życzenia „Wesołych Świąt” 


o godz. 17 w restauracji Hotelu Polskiego, przy 


ul. Piotrkowskiej Nr 8. 


W niedzielę 17go kwietnia 
premiera polskiego filmu 
„WRZOS* 


Miłośnicy polskiego filmu niewgtpliwie powitają 
a entuzjazmem wiadomość, że już w Święta Wielkiej 
Nocy na ekranie kina „Grand“ pojawi się nowy, 
wielki film polski pi „Wrzos“, osnuty na tle powie 
ia Marii Rodziewiczówny, greulirowany przez twór- 
ep najlepszego filmu polskiego „Trędowata, Jul- 
jusza Gardana. Poczytna powieść znakomitej autor- 
ki nabrała w szasie filmowej nadawyozajncj pla- 
styki i wymowy, wzbogacając dorobek kinematogru 
ficzny poważnym atutem. Niewątpliwie film „Wrzos! 
zreulizoweny z dużym nakładem i poważnym wysił 
kiem artystycznym cieszyć się będzie wyjątkowym 
sukcesem w szerokich sferach miłośników polskiego 
filmu, Bo też posiada wyjątkowe walory urtystycz 
ne į wręcz fenomenalnq obsadę, Da którą złożyły 
się najgłośniejsze nazwiska najlepszych sił polskiej 


sceny i ekranu, j 


pel z szyszką 
„NOVOPIŃ* 


gwarancja zdrowia. 


ZMIANA LOKALU. 


Lokal Związku Powst, Wlkp. Koło-Łódź mie 
się przy ul, Strzeleckiej ur 2-8, JI] piętro, 
ój nr 12. 
Zebranie ogólne wszystkich członków Zwiaz 
w nowej siedzibie, odbędzie się 24 kwietma 
Rodz, 10 rano. Sprawy waźne, obecność K9- 
zna, 

Wszelkich Informacyj zainteresowanym u- 
lają członkowie Zarządu Związku we wtor- 
czwartki | soboty w godzinach od 19—21. 

| Zarząd Kota-Łódź zasyła wszystkim Pow- 

Wesołego Alleluja”! 


ińcom " 


VOXRADIO z $-ma lampami zł 


powski, F. Brodniewicz. M. Cybulski, W. Grabow- 


ski i A. Zelwerowicz. 
Niedzielna Premiera 


DIO - KOLOS z 8 lampami zużywa 15 watt 

185, — Wózki dziecięce, rowery, Spłaty od | 15 watt, — wózki dziecięce i rowery, na raty od 

2.50 tygodniowo. 6-go Sierpnia A 2,50.2ł tygodniowo. Piotrkowska 79, w podwó- 
rzu, 


JASIONA warzywne, kwiatowe i pastewne. Ko 
Czyna czerwona i biała, Lucerna, Słodki łu- 
1, Buraki ekendorfskie oryginalne Wiechma 

Nasiona astrów we wszystkich kolorach 
ów nadeszły. Mieszanki traw, Roman Saurer, 


DOMEK 2 pokoje 
dem okazyjnie sprzedam. 
skiego 12, przy Garapicha, 


O EA 


Świąt, Wytwórnia: 


EKOLA psów wyucza wszelkiej tresury. Ra- 
szawA, Złota 37. 


)qoszcz, Szosa Zgierska 47, Adolis. 
1 i — 


Lekcje: niemieckiego, 
najkrótszych Cza 


JASNOWIDZ 
ácia!!! We wszystkich spra 
choroby, zdobycia miłości, 
zwróć się odwrotmie, podaj « 
den złoty ua porto. Bezpła 
konvję. 
Urzędnieza 42/3. 


D 50 GR GODZINA! 

ancuskiego, angielskiego, w 

e Cegielniana 6, m. 10, 
"re SS= 


Be m M 


GINELA suka owczarek, Odprowadzić za 
Vnagrodzeniem. ul. Malinowa 11, Cymer, 


RZEDAM plac przy ul, Brzezińskiej 10, m. 
przystanku tramwajowego. Wiad, w Echu, 
WA RYZYKA!!! N iezadowoleni z niewierzący czne bębenki Eufonia, Kraków, Olsza. 
ryzykują ani grosza, Jasnowidz - Psycho- 
Fafolog dyplomowany przez Profesorów, Do- 
sw medycyny — wprowadza każdego na 
ry Tor Życia, Nadesłać pismo własnoręcz- 
$ date urodzenia, Nie załączać do listu ani 
ezków mni pieniedzy. Napisz — osiągniesz 
bj cel, ABDEL-HANIM, Lwów, Wronow- 


a 28, 


i martwy, 
sie do Piątku, gmina Rogóźno, 
Andrzej Lach. 


KREŚLARZAĄ technicznego, 


WĘOCYKLE James, Carlton. Bezkonkurencyj | jewskiego, Warszawa 


OTOCYKLE anzielskie Ariel B.S.A„ VELO- POTRZEBNY 
ETTE. Nadeszły transporty modele 1938 r 
pularny model 250. Zwrot podatku skarhowo 
b 20 proc. Ceny nienodwyższone. warunki ne? 
Popodniejsze. Dom Techn Handl, Leon Te 
Peryhski, Warszawa Trębacka 10, Oddzial w 
dzi, Piotrkowska 175 . 


CEDE z 


na” Pogonowskiego 45. m 


WYTWÓRNIA 
i motor naftowy 3 k. w 
sprzedania, Zawadzka 26. 


dobrym stanie 


MADZWYCZAJNA okazaja! Na białej harmo- 

A wynczam w sześciu miesiącach, instrumen! w ania wyuczamy pod gwarancją opatentow 
6 quspozycji, Niezamożnym ulgi. Kilińskie- nym wynalazkiem z ialną opłatą. Senat 
j "26. ska 34, m. 3. 


nr 79, 26, 


|Bolesny wypa 
TARŁOWS$KI W SZPITALU WOJSKOWYM. 


łowski zostat przewieziony do szpitala wojsko- 
wego w Krakowie, gdzie poddany będzie ope- 
racji. Wobec powyższego udżiał 
w tegorocznych rozgrywkach 
dzie wykluczony. 


cowników fabryki wezmą udział również procowni į 


ak: $. Angel - Engelówna, H. Brze 
zińska, M. Ćwikljńska, S, Wysocka, K, Junosza-Stę- 


„Wrzosu” jest prawdziwym 
wydarzeniem artystycznym w życiu naszego miasta. 


136, — zużywa 


z kuchnią z urządzonym ogro 
Ruda Pabj., Żółkiew 


YSTKIM naszym przedstawicielom, przed- 


„Nowości Praktyczne”, War 


płci oien 
Witulins — to Twój synonim szczę 
wach: loterii, kradzieży, 
zakopanych skarbów — 
datę urodzenia — je» 
tnych seansów nie wy- 
Adresować; Jasnowidz Wittlins, Kraków, 


O Z Z A KĄ 
źLE SŁYSZYSZ? Masz szum lub cjeknięcie z 
uszów? Zażądaj bezpłatnego prospektu na sztu 


sacz. PORARDZA WO 
SPRZEDAM tanio 16 mórg w tym 6-cio letni 
sad handlowy, budynki nowe, inwentarz żywy 


14 kilometrów od Zgierza przy 820- 
wieś Katowice, 


kreślarski zawód 
uzyskasz kończąc korespondencyjnie lub słucho 
wy roczne Kursy Kreśleń Technicznych inż. Ga 
Plac Trzech Krzyży 8. 


- młodszy inkasent rejonowy Lu- 
blin — Poznań z gwarancją gotówkową. „Koro- 


m a m 


maszyn tapicerskich, szarpacz 
do 


n_—>o-+Ł>--LLeśŚe LLL 


NOWOCZESNEGO KROJU, szycia | model 


dek 


KATOWICE, 16.4. — Znany tenisista Kazi- 
mierz Tarłowski, odbywający powinność woj- 
skową w Katowicach, doznał podczas biegu zer 
wania łękotki w kolanie. 

Po bezskutecznej kuracji w Katowicach Tar- 


600 małych łodzian zwiedzi 


Gniezno Biskupin i Gniezno, 


EM Kruszwicę, 


Poznajmy Zachodnią Polskę Kolebkę Pań- 
stwa Polskiego. 

Pod takim hasłem Komisja Wycieczkowa 
przy Inspektoracie Szkomym urządza ciekawą 


4<dniową wycieczkę dla uczniów wszystkich 
szkół powszechnych m. Łodzi do Kruszwicy, 
Gniezna, Biskupina i Poznania, Marszriita wy- 
cieczki jest następująca: 

1. Dnia 16 maja wyjazd rano specjalnym pJ 
ciągiem przez Kutno, Toruń, Inowrocław do Kre 
szwicy | Gopła. Zobaczenie Mysiej Wieży | 
przejażdżka motorówkami po Gople, Więczorem 
przyjazd do Gniezna i nocleg. 

2. Dnia 17 maja zwiedzenie Gniezna, Katedry 
i Grobu Św. Wojciecha, góry Lecha, po czym 
wyjazd autobusami do Biskupina — starożytneł s 


Fatalna belka w kominie 


znanego tenisisty qeumułykom 


szczególnie dają się we znaki. 
nagłe i częste zmiany pogo dy. 
Bóle reumatyczne i ariretycz: 
ne uśmierzu Togal. Tabletki 
Togal stosowane w daw: f 
kach po 2 do 3 tabletek 3 
razy dziennie przynoszą 
ulgę w tych cierpieniach. 


Tarłowskiego 


tenisowych bę 


osady prasłowiańskiej, znanej nie tylko w Pol- 
sce ale i zagranicą. 

3. Dnia 18 i 19 maja pobyt w Poznaniu. Mto 
dzież zwiedzi Katedrę, Zamek, Ratusz starożyt- 
ny, Pałmiarnię, Muzeum Wie:kopolskie, Muzeum 
Woiskowe i tereny Targów Poznańskich oraz 
Ogród Zoologiczny, po czyim tegoż dnia przy- 
jazd wieczorem przez Kalisz do Łodzi. W pierw 
szych dniach zapisów, które przyjmują kancela- 
rie wszystkich publicznych szkół powszechnych, 
zapisało się 460 uczniów i przeszło 50 nauczy- 
cieli. Liczba uczestników ograniczona do 600. 
Całkowite koszty wycieczki łącznie z przejazda 
mi kolejowymi, autobusami, opłatami za wstę- 
py do muzeów, noclegami i żywieniem wynoszą 
zł 16 od ucznia. Wycieczkę prowadzi kierownik 
zkoły p. Bronisław Szwalm. 


$obofnia pogoda 
wediug pima. 


ŁÓDŹ, 16.4. — Przewidywany przebieg po- 
gody: pogoda słoneczna z zachmurzeniem umiar 
kowanym. Nocą chłodno, dniem dość ciepło, 
Słabe wiatry miejscowe. Przejrzystość powie- 
trza osłabiona skutkiem mzieł, w ciągu dnia 


dobra. 


E powodem groźnego poża ru+ Co nas po pracy rozweseli? 


ŁASK, 16.4. — W Raszkowicach pod Ła- 
skiem wbuchł gwałtowny pożar w zagrodzie 
Feliksa Marciniaka. Ogień natrafiwszy na łatwo 
palny material w postaci strzech słomianyca, 
szybko strawil doszczętnie wszystkie zabudu- 
wania Marciniaka oraz dwie stodoły, należące 
do zagród sąsiednich. W czasie akcji ratunko= 
wej ciężko poparzony został syn Marciniaka 


CHŁOPIEC POD 


Nieodpowiedzialni kierowCy*» 


ŁÓDŹ, dn. 16,4. — Przed domem nr 30 przy 
ul. Szepena przejechany został przez samochód 
osobowy 5-letni Gajewski Tadeusz (Szopena 30) 
Udęrzony przez przód samochodu matec doznał 
wstrząsu mózgu | ogólnego potłuczenia ciała. 
Wezwany natychmiast lekarz Pogotowia Mie|- 
skiego przewióżł małego Qajewskiego do szp!- 
tala dziecięcego Anny-Marii w Stanie bardzo 
ciężkim. Chłopczyk jest ciągle nieprzytomny. 


Sprawca przejechania zwiększył szybkość | 
uciekl Powiadomione o wypadku władze poil- 
cyltie wdrożyły energiczne dochodzenie w kie- 
runku ustalenia personalii kierowcy auta oraz 
pociąwięcia go do odpowiedzialności. 

Naeży na marginesie powyższego wypadku 


c 


ŁÓDŹ, 164. — W domu przy ul. Sienkiewi- 
cza 71 wybuchła bójka pomiędzy paru lokatora 
mi, przy czym najbardzie! poszkodowany Zostal 
44-letni Mieczysław Cegiełka, robotnik. Na po- 
moc Cegiełce  pośpieszyła zamieszkała z nim 
przyjaciółka 39-:etnia Zofia Pawlak, która po- 
chwyciła naczynie z gorącą wodą i usilowała 
nią oblać bijących się. W czasie ogólnej szar- 
paniny uległ poparzeniu gorącą wodą zarówno 
Cezielka jak i Zofia Pawlak. Oboje opatrzył 
lekarz pogotowia PCK po czym pozostawił nie- 
fortunnych uczestników zajścia na miejscu. 

— Na ulicy Zgierskiej najechany został przez 
wóz włościański 13-letni Aron Majerczyk, za- 
mieszkały przy ul. Limanowskiego 7. Potluczo- 
nego chłopca opatrzył 'ekarz pogotowia I prze 
wiózł go dó domu rodziców. 

Podobny wypadek wydarzył się na ul, Brze 
zińskiej, gdzie pod przejeżdżający wóz wiejski 
dostat się 62-letni Bronislaw Bugajski (Łaziew- 
nicka 6). Odniósł on zewnętrzne obrażenia cią 
ła i opatrzony został przez lekarza pogotowia, 

— W zakładzie stolarskim przy ul, Prostej 


ZE SZKOŁY RYSUNKU I MALARSTWA 


dź, ut, Andrzeja 5, tel. 128-19, Cenniki na | WSZ v ( 

danie gratis 4 stawicielkom, agentom i współpracownikom, Szczepana Andrzejewskiego. 

i « > ise 5 4 4 i A s 
|||. | przesyłamy Serdeczne Życzenia Wesolych Popularna na terenie Łodzi, szkoła ry sunki 


i malarstwa Szczepana Andrzej 
ła przeniesiona do nowego znacznie 
szego lokalu į mieści się 
kowskiej 163, róg Bandurskiego. 
Lekcje, na wszystkich CZYN 
rozpoczną się we wtorek 
uruchomiony zostaje kurs 
z zapowiedziąną 17. doroczną wystawą 
szkoły, pod nazwą „Łódź w obrazach”. 
Dotychczas udział w Wystawie zgłosiło 
osób, dalsze zgłoszenia napływają. 
Informacje i zapisy codziennie. 


nych kursach 


Dr me 
| Specjalista chorób oczu. 


rzeprowadził się na ul. 


PIOTRKU „SKA 123 fr 
tel. 171-95. 


gudz, przyjęć: 1-2 1 527 w niedziele i 
E ai sód Ddr Ó R Pad 


I piętro 


z wytwórni rowerów, Władysława 
byłego kolarza ul. Zgierska 164. Firma przygo 


ska 17, tel. 179-68, Ceny przystępne! 


MASZYNA do szycia nowa bębenkowa tan. 


ckim Rynku. 


MASZYNA  gabinetowa Singera okazyjnie 4 
sprzedania, ul. Nawrot 56, m. 6. 


PARASOLE 


a- 
AA 


egiełka w gorącej wodzie. 
KRONIKA POGOTOWIA RATUNKOWEGO 


ewskiego, zosta- 
obszernie|- 
obecnie przy u» Piotr 


19 bm. a od 19 maja 


krajobrazu w związku 
prac 


40 


d. |) $STUPAY 


święta 10—12 


OD 100 ZŁOTYCH wzwyż kupisz rower wprost 
Bednarka, 


nym wykonaniu w salonie fryzjerskim, Radwań 
n_a (O, 


do sprzedania. Ceglana Nr 7, m. 2 przy Baiu- 


z własnej wytwórni poleca Ed'n. 
Kadyński. Łódź, Piotrkowska 82 w' podwórzu. 


DZIŚ KINA NIECZYNNE. 
NIEDZIELA: 


Antoni, który w ciężkim stanie przewieziony 20 

stał do szpitała w Łasku. Straty spowodowa- 

ne przez pożar siężają sumy 18.000 złotych. 
Dochodzenie komisyjne ustariło, że przyczy- CASINO: — Pani Walewska, 

ną powstania pożaru była wadliwa budowa prze CORSO: I. Pieśń skazańców, Il. Samo 

wodu kominowego, w którym zapaliła się bel- me dich 


ję EUROPA — Więzień królewski. 

GRAND KINO — Wrzos. 

IKAR: — Towarzysze broni. 

JAR — na scenie: Miłość Pirata; na 
a |ckranie: Człowiek-wilk. 

METRO: Strzelec z Bengali. 
MIRAŻ— Pan redaktor szaleje. 
MIMOZA: — Trójka  hultajska. 


——r ne 


SAMOCHODEM 


potkeśić, że w ciągu ostatniego tygodnia kro- 


nikt jezd A l pogotowia sanotowaly ay PALACE: — La Habanera. 

szereg Wy w samochodowych w i. ę A 
Nenal codziennie notujemy jeden lub dwa PRZEDWIOŚNIE: — Królowa przed 

przejechania. W liczbie tej nie brak wypad- mieścia. 


RIALTO: — Pensjonarka. 
RAKIETA: Moje szczęście — to ty! 
STYLOWY: — Książę X. 

TON: — Motyl hiszpański. 
URANIA: — Tarzan wśród upiorów. 
ZACHĘTA: — Dziewczęta z Nowolipek 
CYRK Staniewskich, Aleje Kościuszki 

Nr. 5. Dwa przedstawienia o godz. 4. 

po poł. 1.8.30 wiecz. 


TEATR POLSKI. 

W Wielką Sobołę tente nie czynny. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzielę o godz. 830 
wiecz. grany będzie pełen humoru i sentymentu, roz 
tańczony i rozśpiewany wodewił zaadaptowany przez 
Leona Schillera podłag starego wodęwilu krakow 
skiego Konstantego Krumłowskiego „Królowa przed 
mieścia.* Inpernizucja Leona Schillera. Dekoracje 
Konstantego Mackiewicza. Układ tańców  Tacjany 
Wysockiej. Obsadę tworzą: Boryta, Bronowska, Pi 
larska, Połomika, Reńska, Skrzydłowskn, Szczęsna, 
Wilińska, Zasadzianka, Arnold, E. Dąbrowski, Hań- 
cza, Koperewski, Korwin, Krasnowiecki, Lubelski, 
Łuczak, Mroziński, Niwiński, Nowosielski, Olechow 
ski, Pluciński, Szymański i Wichnierz. 

W drugi dzień świąt, w poniedziałek © godz. 
Ą-ej popol. i 8.30 wiecz. „Królowa przedmieścia”, 


ków śuniertelnych (zabity wieśniak na Balu- 
ckim Rynku przez autobus) lub bardzo ciężkich 
Ofiary tych wypadków pozostają w szpitalach 
w Stanie groźnym. 

Władze poiicyjne czynią wszystko, aby wy- 
padkom zapobiec, zatrzymując w ciągu ostatnie 
go tygodnia paru sprawców wypadków. Nie 
mniej jednak nieodpowiedzialmi kierowcy „łtil- 
lają” po ruchliwych ulicach Łodzi. 


| 


nr 24 uległ zaczadzeniu 19-letni czeladnik Jan 
Maciejewski. Przyczyną zaczadzenia okazało 6'ę 
uszkodzenie rury kominowej. Nieprzytomnemi 
czejadnikowi udzielił pomocy lekarz pogotowia, 
doprowadzając go do przytomności. 

— Na ul. Śrebrzyńskiej napadnięty został 
przez nieznanych sprawców i pobity dotkliwie 
Tadeusz Kuchcik (Opalińskiego 8). Wezwany le 
karz pogotowia stwierdził u pobitego kilka ran 
tluczonych twarzy i ciemienia 1 opatrzył go, 
pozostawiając na miejscu. 


TEATR KAMERALNY. 


W pierwszy dzień świąt, w niedzielę o godz. 
8.30 wiecz. grany będzie genialny nasycony wieck 
nie uktuałnym humorem „Rewizor* Gogola w reży 
serii Br. Dąbrowskiego, w dekoracjach O. Axėra, 
z Chojnockg, Kossowską, Orrecką, Plucińską, Sku- 
bniewską, Żeromską, Brochwiczem, Dejunowiezem, 
Góreckim, Łabędzkim, Matuszkiewiczem, Pągow= 
skim, Snayem, Siplńskim, Siezieniewskim (rola głów 
na) Wronckim Zonerem i innymi. 

W drugi dzień świąt o godz. 4.30 popol. i 8.15 
wiecz. „Interęs z Ameryką". 


ŁODZIANIE W GNIEŹNIE I POZNANIU. 
Wielka pielgrzymka do Grobu św. wojciecha 
Patrona Poski. 


Diecezjalny Instytut Akcii Katolickiej w 
4Łodzi organizuje pod protektoratem J. E. ks. 
biskupa Wł. Jasińskiego, ordynariusza Die- 
cezji Łódzkiej, tradycyjną pielgrzymkę do 
Grobu św. Wojciecha, Patrona Polski w- 
Gnieznie oraz do Poznania. Pielgrzymka 
trwać będzie cd dnia 1 do 3 maja br. Pro- 
gram pielgrbyki obejmie: w niedzielę, dnia 
I maja — nabożeństwo o godz. 6-ej rano w 
kościele Matki Boskiej Zwycięskiej, o godzi- 
nie 7-ej wyjazd z dworca Łódź-Kaliska, a 
godz. llej udział w nabożeństwie celebro- 
wanym przez J, E. ks, Filipa Cortesi'ego, 
Nuncjusza Apostolskiego. Po Mszy św. ka- 
| zanie zostanie wygłoszone z balkonu pałacu 
prymasowskiego, po czym nastąpi odsłonię- 
sole pomnika ks, kardynała Dałbora. O g9- 
„Gzinie 15-ej uroczyste nieszpory raz uUczcze 
; nie relikwii św. Wojciecha, wspólny śpiew 
i „Bogurodzica“, O godz. 15 min. 30 procesja 
z Bazyliki do miasta i błogusławieństwo 
Najśw. Sakramentem. 

W poniedziałek, dnia 2 maja o godz, 9-cj 
rano Msza św. w Bazylice, zwiedzanie kate- 
dry, kościołów oraz zabytków historycznych 
ziemi gnieznieńskiej. O godz. 14-€i wyciecz- 
ka do ruin zamku Piastowskiego i nad fezio- 
ra Lednickie. 

We wtorek, dnia 3 mają adjazd do Po- 
zmania. O godz. 8-ej rano Msza św, w kó- 
ściele św. Marcina w Poznaniu, Od godz. 9 
zwiedzanie zamku królewskiego, muzeum na 
rodowego, świątyń i innych. 

Kierownictwo pielgrzymki obiął ks, kan. 
St. Nowicki. Pątnicy będą mieli zarezęrwo- 
wane noclegi grupowe. 

Karty uczestnictwa w cenie zł. Q naby- 
wać można w Sekretariacie Akcji Katolickiej 


TEATR POPULARNY. 


W Wielką Sobotę teatr nie czynny. 

W pierwszy dzień świąt, w niedzielę o godz. 8.15 
wiecz. grana będzie tryskająca humorem farsa Fran- 
ka i Hirszfelda „Interes z Amerykq* w reżyserii Z. 
Biesiadeckiega, w dekoracjach T, Kalinowskiego, z 
Relewicz.Ziembińską, Skwarską, Sykulskę, Bończę, 
i Modrzeńskim. 

W drugi dzień świąt o godz 4.30 pool, į 8.15 


wpiecz. „Interes z Amerykq* 


TEATR W SALI GEYERA. 

W Wielką Sobotę į w pierwsze święto teatr mie 
czynny. 

W drugi dzicń świgt, w poniedziałek, o  godr. 
430 popoł. i e godz. 7.30 wiecz. grana będzie melo 
dyjna i doweipna komedia muzyczna Bortwcl'a — 
„Zmieniam płeć“ w wykonszpiu artystów warszaw- 
skich; Elny Gistedt, Oli  Obarskiej, Włodzisława 
Ziembińskiego i Romana Wyspiańskiego, W reżyse 
rii W. Ziembińskiego į pod kierunkiem muzycznym 
J. Lawiny. ; j 


U 


TEATR KUKIEŁFEK „KOT W BUTACrr. 
Al. Kościuszki 57. 
Tesir Kukiełek dla Dzieci „Kot w Butach* przy 
gotowało wielki świątcezny program dla dzieci. T” 
pierwsze święto ti. w niedzielę 17 bm. godz. 4-2] 


100-ki dwuosobowe, Najdłuższe rozstawie- viadectw s} li żny i i ; i 
Ma msi kót, największy komfort. Bez prawa ja- | elzrzrg) do CUP niska, Niezamośnym ulgi. | towała na sezon najnowise majele ram i kiero| _ tódż, ul. Gdańska L. 111, w ksiegarn popol. dana będzie w dalszym ciągu ciesząca się 
i | podatku drorowego. Warunki maidogod. | Księżki darmo, Programy wysyłamy bezpłatnie | wników. Dla hurtowników rabit, Przyszłość” — ul Piotrkowska L. 263. w | 5, 7 powedzeniem "ajka Duszyńskiej ,© Ra. 
E-e Zwrot zodatku skarbowego 20 proc. i po otrzymaniu znaczka pocztowego. ~  kolekturze p. Wi Cianciary —— Pi drzowska ku Nicharakn i Pstrągu Dzówolągu*. W drugie świę 

Ą y atk xa c ~ dae sz ERZE Sena = = è nd £ , 101 (RDrROWSK: Q r > Że 
Be tohn. Jeon Feszczeński, Warszawa. pzuę = ń DO SPRZEDANIA 2 domki z p'ocami, cema PO|j gi oraz we wszystkich parafiach i kościo to dn 18 bm. (poniedziałe! 3 i we worek dn. *> bm. 
"el r 10. Oddział w Łodzi Piotrkow- A C w Sokolnikach, centrum, tanio sprze- 3500. Łódż, Marysin i, ul, w ąrszaw5śa 4 ch filialnych łóGzzich e zz o zoh 12 ej w voł i 4.-6i po poł. wiafawia „Kot w 
s AC y FA 3 r | as — Pot Łódź, Piotrkowska 291, m. 3, | Nr 39 i 72. j 7 6 Butarh* nowa wspaniala bajke arii Kownackiej 
10, ędkowski RARE ZEZRŻ EE EA i Ri z Z „O straszliwym smokn i d zd czy: i 
. . S r A, OR U dzielnym SZEWCZYRU, o pio 
aa a WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja w pięk» Jutro na obiad e knej królewnie i królu Gwożździku”. 

Bilety na przedstawienia świateczne inż do naby 


cia w przedsprzedaży w kawiarni „Ziemiańskiej 
(Piotrkowską 16 w godz, 12—14 I 17—19. W dniach 
przedstawień w kasie teatru Al. Kościuszki 37. 


Barszcz czerwony z jajami faszerowany 
z mi, indyk z kompotem. Krem  czekolado- 
wy. 
WINSZUJEMY. 
Jutro. Apoloniuszowi. 
Wschód słońca 4.34. 
Zachód słońca 18.38. 
Długość dnia 14.04. 
Przybyło dnia 7.04. 


Telefony 


Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-40 
Pogotowie Miejskie 102-90, 

Straż Pożarna tel. 8. 

Ubezpieczalnia 197-65. 


o 


Dlaczego malujemy jajka wielkanocne 


„ECHO* 


24 sposoby przyrządzania kiełbasy 


musiał znać kucharz szlachecki 


Święto Zmartwychwstania Pańskiego, 
Kościół czci radosnym obrzędem — Rezu- 
rekcją. Wówczas to ma miejsce wyniesie- 
nie Najśw. Sakramentu z Grobu i trzykro- 
tna procesja naokoło kościoła. Rezurekcja 
powstała z średniowiecznych misterjów, a 
do utrwalenia się tego pięknego obchodu 
przyczynili się bożogrobcy. 

W Polsce Zmartwychwstanie obcnhodzo- 
no zawsze niezwykle uroczyście. W War- 
szawie, najwspanialsza Rezurekcja odby- 
wała się w kościele św. Krzyża. Za pano- 
wania Stanisława Augusta obecny na nabo 
żeństwie nuncjusz apostolski zawołał w po 
dziwie „O bone Deus, quanta majjestans!“ 
I Ojcu św. potem donosił, że nic bardziej 
wzruszającego nie widział. 

Gdy podczas Mszy Wielkanocnej, ksiądz 
pierwszy raz Alleluja zaśpiewał — w ko- 
ściele rumor się czynił, a wszyscy obecni 
wzajemnie życzenia sobie składali, Ten 
przyśpiew Alleluja w pieśniach wielkanoc- 
nych pochodzi od hebrajskiego halelu-Jah 
— (0 znaczy — chwalcie Boga. 


| BABIE KOŁACZE. 

Tradycyjne potrawy świąteczne przy- 
gotowywane były z całym ceremoniałem. 
O ich przepychu i olbrzymich ilościach na 
dworach wielkopańskich czytamy we wszy 
stkich dawnych pamiętnikach. 

Do przysmaków, bez których nie mo- 
gło się obejść żadne święcone, należały 
przede wszystkim baby, zwane inaczej ba- 
bi kołacze, suto zaprawiane  szafranem, 
który, jak stwierdzono, nie tylko barwi cia 
sto, ale i ludzi rozwesela. Baby miały 
kształt zawoju tureckiego. Pieczono je w 
formach glinianych, albo w rondlach i for- 
mach papierowych, które miewały nieraz 
2 stopy wysokości. Te wysokie baby zwa- 
ły się — podolskie. Na wsiach pieczono 
jajeczniki z pszennej mąki i żółtek, 

Zarówno w wiejskich chatach, jak i w 
szlacheckich dworach, na wielkanocnym 
święconym musiała być kiełbasa, O popu- 


za czasów, Saskich, kucharz szlachecki po- 
winien był znać 12 sposobów przyrządza- 
nia kiełbasy, a na większych dworach pań- 
skich, aż 24. 


ŚWIĘCENIE I DZIELENIE SIĘ JAJKIEM. 


Na wsiach ksiądz święcił przede wszy- 
stkim święcone dworskie, a następnie wie- 
śniacy ustawiali swoje święconki ułożone 
w kobiałkach naokoło cebra z wodą, aby i 
ta również otrzymała błogosławieństwo. 

Jajkiem dzielono się w dawnych cza- 
sach już o północy, zaraz po Rezurekcji. 
Była to uroczysta chwila, kiedy zapomina- 
no o wszelkich urazach, a nieprzyjaciele 
ściskali sobie dłonie. 

Tradycja wielkanocna była zawsze głę- 
boko zakorzeniona. Nawet, w dalekiej ska- 
listej Hiszpanii, urządzili sobie, walczący 
pod Napoleońskimi znakami żołnierze z 
Legii Nadwiślańskiej — uroczyste święco- 
ne. A zaproszeni do dzielenia się jajkiem 
Hiszpanie podziwiali wielką pobożność i 
gościnność Polaków. 


PISANKI, KRASZANKI 


zwane także piskami, znane były w Polsce, 
jak się dowiadujemy ze wzmianek Kadłub- 
ka, już w XIII stuleciu. Dlaczego przyjął 
się zwyczaj barwienia jajek? Prawdopodo 
bnie przyszedł z krajów latyńskich, gdzie 
barwiono na Wielkanoc przeważnie jaja na 
czerwono na pamiątkę jajek, które wręczy- 
li żydzi jerozolimscy swoim dzieciom, aby 
Zbawiciela, dźwigającego krzyż nimi ob- 
rzuciły. Jajka te w rękach dziecięcyca na- 
biegły krwią. 

Badacze obyczajów ludowych odróżnia- 
ją barwione kraszanki od ozdabianych ry- 
sunkami pisanek. Zarówno jedne jak i dru- 
gie były zawsze na wsi wielką atrakcją 
świąteczną. Obdarzony przez dziewczynę 
kraszanką chłopiec rewanżuje się podaro- 
waniem wstążki, czy korali. f 

Popularna była ongiś gra w „bitki“, 


larności tej potrawy najlepiej dowodzi to że „na wybitki”, lub jak nazywa Bruckner 


ŁODZIE RATUNKOWE Z ALUMINIUM 


wejdą w użycie na statkach pasażerskich. 


Duży holenderski transatlantyk „Nieuw 
-Amsterdam", niedawno spuszczony na 
wodę, posiada łodzie ratunkowe z „birma 
bright, specjalnego stopu z aluminium, 
nie rozkładającego się pod wpływem wo- 
dy morskiej, Łódź taka jest lżejsza od nor 
malnie używanych o około 1.360 kg, a że 
jest ich 22, umieszczonych na górnym po- 
kładzie, zmniejsza się więc górne obciąże 
nie statku o około 30 ton, co jest bardzo 
ważne z punktu widzenia stateczności o- 
krętów. 

Przypuszczać należy, że łodzie ratunko 


weg aluminium wejdą w użycie na stat- 
kadygasażerskich 

ecnie już posiadają je poza wspom- 
nianym wyżej następujące statki: „Awa- 


tea“, Towarzystwo Union Steamship w No 
wej Zelandii i dwie nowe jednostki pasa- 
żersko - towarowe Tow. Rotterdam, Lloyd, 


PODSŁUCHANE 


SZCZĘŚLIWE MAŁŻEŃSTWO, 

Matka do córki: — Jakże się czujesz? 
Jakie jest wasze pożycie domowe? 
Nie mogę narzekać, chociaż jestem 
już pół roku po ślubie, kłóciliśmy się tylko 
jeden raz. 

— A kiedy to było? 

— W trzy dni po ślubie, od 1c0 czasu 
nie mówimy ze sobą. 


„walatka”. Polegała ona na uderzaniu jaj- 
ka o jajko. Nadtłuczone jajko stawało się 
własnością zwycięzcy. 

Jako pozostałość z zamierzchłych cza- 
sów przechował się dotychczas gdzienie- 
gdzie jeszcze zwyczaj taczania kraszanek 
po mogiłach, a następnie oddawania ich 
dziadom proszonym. 


J|MIĘŚNIE i NERWY MINISTRAMI! MÓZG | 


Ar. 106 


Jak rodzą sie uczuciaimyśli?) | 


Nieprzenikniona zasłona pokrywa cudowny proce 


Przez tysiące lat ludzkość wierzyła, że 
siedzibą duszy i warsztatem myśli i woli 
jest serce. Jego przyspieszone bicie w mi- 
łości i nienawiści, w gniewie i smutku, 
i jego zatrzymanie się kiedy przy Śmierci 
dusza odłącza się od ciała, stanowiło dla 
starej generacji niezbity dowód, że jedynie 
serce jest mieszkaniem sterników ludzkie 
go życia. Z tych wierzeń pozostało jeszcze 
masę cytatów i wyrażeń, począwszy od 
prostego . „serdeczne pozdrowienie", do 


Hiszpańskie echa. 


ê 


Akurat trzy lata temu — 
chcesz posłuchać, piękna pani?.. 
Wielkiej Nocy święta cudne 
obchodziłem hen w Hiszpanii. 


I jak dziś pamiętam dobrze, 

w głąb nie sięgam wspomnień worka, 
czarowała mnie Walencja, 

albo Palma de Majorka... 


Baleary — świat przedziwny, 
dostojnością tchnie Katedra, 
auto niosło mnie i niosło — 
rwałem kwiaty w Ponte Vedra... 


A Walencja — miasto pieśni, 
wtedy szczęściem promieniała, 
nikt nie rzucał stali z nieba 

i nie grzmiały jeszcze działa... 


Concordia MERREL 


Jacqueline zaczerwieniła się gwałtownie. 
był tym większy, że Duan miał słuszność. Użyła go prze- 
ciwko Walterowi, ale że miała powód do wstydu, tym 
większą urazę powzięła do męża. Zagryzła usta, żeby nie 


krzyknąć: 


acqueline 
miłośći 


| | 


tam!.. 


lika. 


„ robił 


— Jakże się cieszę, żeśmy się spotkali, Jackie. Po- 
zwolisz, że cię odwiedzę? Jaki jest twój nowy adres? 

Nie kryjąc się podała mu swój bilet wizytowy. 

— Proszę, będzie 
w czwartki. 

— Dziękuję, będę unikał czwartków — zaśmiał się 
swobodnie. Czy nie moglibyśmy wybrać się gdzie we 


Powieść 


noz NON, 0 LECCE 07) 
Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


Vadsktor naczelny: Franciszek Probst, 


Zapomniała o wdzięczności. 
dzić w pole. 
pobudki, w ogóle przeglądał ją na wylot. 

Dobrze. W takim razie użyje Waltera przeciwko nie- 
mu... Nie była io intencja chwalebna, ale Jacqueline była 
młoda, 

Bell właśnie mówił do siebie: 


Tu spotkał się z jej oczami. 
przyjaźnie. „Dobra nasza!“ — pomyślał. Zobaczywszy, 
że gotują się do odejścia, wstał i podszedł do 


Zwrócony w trzech czwartych plecami 


Nienawidzę ciebie! Nienawidzę! 


Chciał jej tylko dogodzić. 


udręczona i bardzo nieszczęśliwa. 


Do licha... jeszcze ładniejsza niż była... 


Za dobrze go znam.., 
Zaryzykuję... 


do 
słodkie oczy do [acqueline: 


mi ogromnie miło. 


Gniew jej 


Nie dał się wyprowa- 
Przeglądał jej 


Jakiż ja 
głupi, że jej nie zatrzymałem! Ale nie uwierzę, żeby była 
szczęśliwa z tym typem... 


O! dziwo! spoglądała 


ich sto- 


Przyjmuję 


Ale nie chciała słuchać dobrego głosu. Odpowiedzia- 


prędko. 


— świetnie. Więc — w Savoy'u'o siódmej? 


— Dziękuję. Dobrze. 


Niech 


prawo robić, co jej się podoba. 
zumie, tym lepiej. 


Duana, 


dzie rzekł: 


Spojrzała zimno na męża: 


w Łodzi, Żwirki > 


przypomnieć dawne czasy 


na się była poddać: obraza, że zuchwały młokos ośmielił 
się zachować tak bezczelnie wobec Duana. 


— Doskonale... któregoś wieczora. 
— Od razu oznacz dzień — nalegał. — Dziś wtorek... 
Czy następny wtorek masz wolny? 


owszem, mogę 


dwoje — tak żeby sobie 

i wszystko?.. Obiad i teatr. Cóż ty na to? 

W Jacquelinie coś się zagotowało, coś czemu powin- 

ła bez namysłu: 

— Chyba... Owszem, 

| 

Jacqueline mówiła niby to swobodnie, 
kojnie, ale serce jej biło, biło, biło. Nie chciała, żeby ten 
flirt przybrał od razu taki charakter... Bell był winny, że 
posunął się za daleko... Ale, cóż, jest panią siebie... Ma 
W trakcie powyższej sceny Duan zachował się neut- 

ralnie. Milczał z obojętną twarzą. 


— W następny wtorek u nas będzie obiad proszony. 
Właśnie mu przyszedł taki pomysł. 

— 0? Szkoda, że nie wiedziałam. 

— Więc nie będziesz w domu? 

— Słyszałeś, że umówiłam się z Bellem. 

— Możebyś go mogła przeprosić?.. 


Akurat trzy lata temu, 
powiedziałem — piękne życie! 
kiedym zajrzał powłóczyście 
w czarne oczy senoricie... 


Uśmiechnęła się... Do dzisiaj, 
widzę jej dorodną postać, 

o — dla takiej, proszę pani 

i torrerem mógłbym zostać! 


Po Śródziemnym płynę Morzu, 
choć „Kościuszko“ trochę buja, 
płynie pieśń jak u nas w Polsce 
Alleluja!.. Alleluja! 


Łzy, pamiętam, się zaszkliły 
wtedy w oczach niejednemu, 


czy ze szczęścia, czy z tęsknoty? 


Akurat trzy lata temu. ROM. 
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toalety. 


rzekła 


da czarująco, 


niby to spo- 


Im prędzej Duan to zro- 


Dopiero w samocho- 


ła spokojnie. 


— Właśnie. 
— Czy mam wszystkich odprosić telefonicznie? — 
Duan zaczerwienił się. — Przecież twoi znajomi muszą 
być przyzwyczajeni, że ich odwołujesz... 
— Teraz, w tych warunkach, nie zrozumieliby — od= 
parł cicho, 
amma a ee na M M a m - m nn 


— A może ty byś przeprosił swoich gości... i 

Duan nie wytrzymał. 

— Możesz się spotykać z tym durniem, gdzie ci się 
podoba — wybuchnął — tylko nie w moim domu... Ros 


Ubrała się z wielką starannością. Bell nie powie, że 
wygląda jak paniusia z prowincji. Wiedziała, że wyglą* 


żnej karnacji i ciemnych włosach było jej w czarnym ko 
lorze ogromnie do twarzy, Już narzuciła okrycie wieczo 
rowe z czarnego brokatu, 
i miała wyjść, 
— Proszę. | 
Drzwi otworzyły się, W proge stał Duan. Był wê 
fraku, ale miał płaszcz na ramieniu, & w ręku kapelusz. $ 
— Wezwano mnie do chorego. Nie mam chwili cza* 
su do stracenia. Muszę jechać, a... 
— A tu goście zjawią się lada chwila? — dokończy” 


Za redakcję odpowiada Romas F 


„głos serca“ lub „ach gdybym ci mógł z 
rzęć do serca“, 

Świadomość, że serce nie ma kierują 
cego wpływu na nasze życie, a jest tylki 
cudowną pompą, która zaopatruje nasz ó 
ganizm w nader cenny sok żywotny, 
krew, nabyliśmy nie dawno. Jednakże dzi 
siaj wiadomo jest ogólnie, że siedzibą d 
szy i ducha jest: mózg. 

Sam mózg nie byłby jednakże w stanić 
kierować naszym życiem. Jest on jakob 
pierwszym w tym „rządzie“ naszych po 
czynań, ale nie udziela swych poleceń be 
pośrednio potrzebnym do tych poczynań 
partiom mięśni. Nie — tak nie jest. Gdy 
na przykład mamy zamiar wejść na drab 
nę, to oczywiście chęć do tego poczynani 
wypływa z mózgu, jak i nakaz, al$ 


> t j k je i Ś i i y. Dé ; 
resztę wykonują mięśnie i nerwy. Są on SALAM 


jakoby ministrami rządu. Wola naszą 2 
posiada również zdolność oddziaływania głównej kv 
w pewnej mierze na czynności naszych Si: »Osiągn 
wewnętrznych organów. Siłą woli wstrzyjj 7!€MNEgo, 
mujemy nasz oddech, oczywiście na krótki Calig, La C 
przeciąg czasu, dopóki takie wstrzymaniąj Sona i Alca 
nie zagraża naszemu życiu. Następnidj enci. | 
zaczynają działać samoistnie nasze nerw Na odcin 
silniejsze od naszej woli, które wpływająjj nych stan 
na to, abyśmy znowu oddychali,. Wol Na odci 


_ gorzana sfi 
liśmy szerć 
Balaguer © 
nika. Powy 
stał nadany 
ce, 


nasza pobudza nas, do przyswojenia sobić 
różnych umiejętności, np. pisania, ćwiczeń 
fizycznych i innych. Początkowo nie łatwd 
przyswajamy sobie te umiejętności į nauką 
ich połączona jest z pewnym wytężenie 
duchowym. Z czasem jednakże nauczam 
się sztuki pisania czy t. p. i odciążony 


mózg cztiwa tylko nad wykonaniem prac UCIEG 
Resztę wykonuje rdzeń pacierzowy. I nag BURGC 
bywamy taką, czy inną umiejętność do ($) tarciu do 
go stopnia, że bylibyśmy zdolni wykony: niebywały 
wać ją nawet „we śnie”, Tak się to mówił Franco. 
nie myśląc o tym, że i podczas naszego Oddzia! 
snu pracuje rdzeń pacierzowy, zaś mózg = frontach zc 
odpoczywa zupełnie nieczynny, Byłoby zr} stwie za p 
sztą nieszczęściem dla nas, gdyby o wszy frontowych 
stkim miał decydować mózg. Nie zdziała Gen. F 
libyśmy wiele, a mózg nie miałby zupelnigj biofńców M 


czasu do wykonywania swej najwznioślejj 
szej czynności, do której jest powołany, a] 
mianowicie: przestałby myśleć, a co za 


ślając fakt 
dzy Madry 


tym idzie: badać. Myśl i wola powstają w W zaję 
mózgu. gen. Franc 
Ale į odczucia duszy, jak miłość, wief „tane przez 
ność, nienawiść, zazdrość, skrucha, sumiek - giy, odpłyy 
nie, wielkoduszność, odwaga, radość į in "102.7 Częś: 
ne Franco wz 
zdobyły bz 


cudowne, szlachetne odruchy 


; ż (rp go. Działa 
które stanowią o kulturze człowieka i od 


morza odb) 


różniają go od zwierzęcia, kierującego sięj słego wspt 
tylko instynktem — powstają w mózgu lino, Aranc 
Wszystko to wydobyła na jaw wiedza.) włoskich, | 
Jakim sposobem cud ten powstaje i rodz go obszaru 
się uczucia i myśli, tego nie dowiemy sięj na szosę T: 
pewnie nigdy, gdyż cudowny ten. proce dziej wysu 
pokrywa nieprzenikniona zasłona. Niej zam 


skończona Mądrość i Światłość — Bóg 
wie tylko sam Jeden, jak to się dzieje, 4 
żaden człowiek nie jest w stanie tego po 
jąć. I dbmtego też, najgenialniejszy cżło4 
wiek stwarzając po prostu cud, jak masz 
ny, latające koleje, łodzie podwodne, bu 
dując niebotyki, okręty — miasta, nie jest 
w stanie stworzyć: człowieka. 


Czi 
dziś 

LOND 
lotnicy włc 
rzy zamier 


wy na dys 
powrotem, 


Długie 


zumiesż? 
a JEDI 
— O, tak. Dziękuję. eia ur 
Dała znak szoferowi, żeby stanął, i wysiadła. l 
Wtorek. Wieczór. Jącqueline przed lustrem dopełnia Po pi 


= włos 


Naturalnie była w czerni, ała przy śnie< 


wzięła torebkę i rękawiczki 
gdy rozległo się stukanie. 


Wydawca: jan Stypułkowski. 
urmiański. 


